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naszym. | CE 
Sprawa ta spadła niewątpliwie dlatego z po- 
rządku dziennego, iż komisja „ podzieliła się 
w swej opinji na większość i mniejszość. 
Wiekszość kemisji sanitarnej przyszła do 
przekonania, że wydanie ustawy, urządzającej 
stosunki prawne szpitali powszechnych 1 publi- 
cznych w kraju naszym, jest nietylko na ezasie, 
ale owszem sprawą naglącą, trzydziestoletnia bo 
wiem praktyka wykazała dostatecznie, co jest 
wadliwem w administracji i gospodarstwie tych 


wszecbnych szpitali — przyłącza się do zapa 
trywań, jakie w tej sprawie na podstawie jedno- 
głośnej opinji ankiety, objawił wydział krajowy 
w swym pierwotnym w roku w 1894 r. przed- 
łożonym projekcie — i które także ówczesna 
komisja administracyjna, jako podstawę do swe- 
go projektu ustawy przyjęła, a od których tego- 
roczny projekt wydziału krajowego i projekt 
większości komisji zasadniczo Bią różni. 

Różnica ta polega mianowicie w tem, że 
gdy poprzednio wymienione wnioski do ustawy, 


zakładów i jakie zmiany należałoby wprowadzić, | uznaweły szpitale publiczne i powszechne za 


gdyż ustawa o nadzorze rad szpitalami, ustawa o 
radach szpitalnych i ustawa o pokrywaniu kosztów 
leczenia ubogich nie wyczerpują jasno i dokładnie 
wszystkich praw i obowiązków czy to „kraju, 
czy powiatu lub gminy wobec szpitala, mianowi- 
cie co do obowiązku ponoszenia kosztów budowy. 
Nareszcie konieczność wymaga określenia praw 
i obowiązków lekarzy i urzędników wobec cho- 
rych i faaduszn szpitalnego i ustalenia prawnego 
ich stanowiska, która dotychczas zasadzało się 
na zwyczaju tylko. kę h " 
Przedewszystkiem komisja sanitarna zgodziła 
się w zupełności z zapatrywaniem wydziału kra- 
jowego, że uznanie szpitali za publiczne i po- 
wszechne nie zdjęło z nich charakteru zakładów 
gminnych lub powiatowych, to jest, nie pozba- 
wiło gminy a względnie powiatu praw i obowią” 
zków, które posiadały te instytucje poprzednio 
do zarządu, opieki i kontroli nad tymi szpitalami, 
zmodyfikowało jedynie ich obowiązki pod wzglę- 
dem finansowym. Dlatego też komisja oświad- 
czyła się za stylizacją wydziału krajowego w 
$.3., iż szpitale powszeci ne 1 publiczne są to za- 
kłady samoistne jedynie pod tym względem, że 
utrzymują się z własnych dochodów. - 
Takie stanowisko szpitali powszechnych jest 
zupełnie naturalne, bo nie odejmuje gminom lab 
powiatom tych praw, które instytucje te posia- 
d iy dotąd względem zakładów leczniczych, nie 
stawia szpitali w położenie odosobnione, pozbar 
wione opieki i pomocy władz miejscowych, nie 
zostawia ich jedynie na łasce ludzi dobrej woli, 
lecz wiąże je z instytucjami, neającemi środki do 
należytego wykonywania „opieki, wiąże interes 
rozwoju zakładów leczniczych z rozwojem do- 
brobytu gminy lub powiatu i daje szpitalowi 
prawo do pewnych świadczeń, korzystnych pod 
względem rozszerzenia lub budowy szpitali, ad- 
m:nistracji i gospodarstwa, któreby znikły, gdy- 
by szpitale zostały uznane za zupełnie samoistne, 
natomiast koszt administracji wzrósłby natych- 
miast. : A 
Komisja sanitarna uznala jako zupełnie słu- 
szne żądanie wydziału krajowego, CO do zniesie- 
nia rad szpitalnych, gdyż instytucja ta, wprowa- 
dzona w życie ustawą krajową z r. 1570 nr. A. 
wedłag 23ó-letniego dońwiadozenia nie odpowie- 
działa nadziejom. które w niej pokładano, nato- 
miast komisja sądziła, że ustanowienie dla każ- 
dego szpitala komitetu, w którymby zasiadał 
delcj: t wydziału krajowego i wprowadzenie do 
zarządu naczelnego lekarza, jako wykonawcy 
uchwał tego komitetu, nada zarządowi większą 
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sprężystość, gdyż lekarz w wysokim stopniu jest ! 


interesowany w należytym rozwoju szpitala, 

albowiem od tego zależy dobro szpitala mu po- 

wierzonego. > : A 
Większość komisji uchweliła tedy przedsta- 
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IX Lud i biurokracja. 
(Ciąg dalszy.) 


Lud stał na rozdrożu; im bardziej wchodził 
w siebie, tem więcej czuł swą abrodnię. Ziwią- 
zek patrjarchalny między dworem a gminą, 
między ojcem i dziećmi został zerwany. Rozlał 
się między nimi potok krwawy, który tylko 
miłość chrześcjańska przekroczyć była w stanie. 
Włościanie długo nie mieli się zbliżyć do pani, 
której zamordowali męża 1 synów — a ta chcąc 
im podać podać pomocną rekę, poznawała na ich 
dłoni krew swoich .. i 8, 

Teraz rozpoczęła się działalność ducho: 
wieństwa: działalność przykra, bolesna, naraża- 
jąca niejeduokrotnie misjonarza na bezgraniczne 
cierpienie moralne. Ai tu położył rząd ciężką 
swą rękę; obawiając się bowiem, że pod wpły- 
wem spowiedzi lud zwróci się przeciw tym, 
którzy go zbuntowali, starał się, ażeby spowiedź 
ta była dla chłopów jak najmniej przykrą. 

W dniu 22. marca zażądał Breinl od. bi- 
skupa Wojtarowioza, ażeby „ze waględu na inte- 
res państwa i kościoła" zalecił duchowień 
stwu jak najwzględniejsze traktowa- 
nie winnych przy spowiedzi. Oburzony 
biskup odmówił temu życzeniu, ale Breinl po- 
starał się o okólnik gubernjalny z dnia 26. 
marca, którym w bardzo stanowczy sposób do 
radzano dnchowieństwn, „Ażeby nie odma- 
wiało rozgrzeszenia, nie domagało 
się zbyt natarczywie zwrotu niepra- 
wnie przywłaszczonych sobie rzeczy 
(co za zwrotl), a wreszcie, ażeby w czasie 
kazań i nauk misyjnych duchowni niesbyt „ata- 
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zakłady samoistne i na tej zasadzie treść usta- 
wy konstruowały — to rrojekt większości ko- 
misji sanitarnej zgodnie z tegorocznym wnio- 
skiem wydziału krajowego, uznaje je za zakłady 
gminne i powiatowe. 

Ponieważ sejm sprawy tej nie załatwił, a w 
komisji wyłoniły się dwa odmienne wnioski, po 
stanowił wydział krajowy zwołać 
osobną ankietę, złożoną z prawni- 
ków, która wypowiedzieć ma swe 
zdanie. Ankieta zbierze się z koń- 
cem kwietnia br. 


Stosunki polsko-rosyjskie. 


IV. „Rzecz w tem, — pisze dalej Nowoje 
Wremia — że od czasu ostatniego polskiego po- 
wstania kraj nadwiślański postradał nietylko po- 
lityczną, ale i administracyjną autonomję. Rzą- 
dzą nim władze rosyjskie, przyczem z przyczyn 
bardzo zrozumiałych, w składzie administracji 
nadwiślańskiej jeśli nie przeważeją (!) to stane- 
wią bardzo wielki kontyngent lndzie pochodze- 
nia rosyjskiego. Bardzo naturalnem jest dalej, 
że urzędowym językiem w kraju nadwiślańskim 
w nowem jego położeniu — po r. 1868 — jest 
język państwowy t. j. rosyjski. Bardzo natural- 
nem nakeniec jest, że we wszystkich wypadkach, 
gdy ludności przychodzi mieć sprawę z admini- 
stracyjnemi biurami i osobami, nieznajomość ję- 
zyka rosyjskiego byłaby dla niej wielką niedo- 
godnością, a dlatego rząd stosuje Środki, aby 
za pomocą szkół i innemi drogami polska ludność 
krajn nabywała znajomości języka rosyjskiego. 
Zupełnie to nie znaczy, że rząd dobija się 
obrusienja Polaków, lecz znaczy tylko to, że 
w kraju nadwiślańskim zarząd jest rosyjski, a 
nie polski. Zgodźcie sę na to, że byłoby bardzo 
niewłaściwem domagać sių od rządu rosyjskiego, 
aby zadania rosyjskiego zarządu w kraju nad- 
wiślańskim utożsamiał % zadaniem „zabezpie- 
czenia narodowo-polskiej plemiennej egzystencji.* 
Takich pretensyj do niego nie stawiano nawet 
w czasie autonomicznego aarządu Polską, kiedy 
w stosunkach władzy rosyjskiej ze społeczeń- 
stwem polskiem używano dyplomatycznego języka 
francuskiego, a co za tem idzie i wtedy uzna- 
wano prawo administracji rosyjskiej nieużywa- 
nia w oficjalnych stosunkach języka polskiego. 
Powinniśmy jednak byli zrobić i dalszy krok, 
tak natnralny jak poprzednie: daliśmy krajowi 
nie polski, lecz rosyjski uniwersytet w Warsza- 
wie. Daliśmy średnie szkoły państwowe (gimna- 
zja itd.) także rosyjskie. Lecz czyż to jest za- 
mach na narodowo plemienną egzystencję? Kwe- 
stję tę ochocze podnoszą szczególnie ze strony 


kowali* lad i nie przedstawiali zbyt 
jaskrawo grozy sądu ostatecznego!“ 

Na szczęście większa część duchowieństwa 
oparła się temu niebywałemu w katolickiem 
państwie gwałtowi i sumiennie i gorliwie speł- 
niała swój obowiązek, wskazując ludowi jego 
haniebną zbrodnię i karcąc tych, którzy go do 
tego popcebnęli. 

Dla poznania wewnętrznego stanu ludu znaj- 
dujemy niesłychanie ciekawy materjał w „Wspo- 
mnieniach misyjnych z r. 1846“ napisanych przez 
ks. Karola Antoniewicza. Nikt jak on nie 
umiał zajrzeć w głąb serca tego ludu, który 
setkami garnął się na jego nazki i do jego kon- 
fesjonału. Przytoczymy kilka jego uwag: 

Część — dzięki Bogu — bardzo mała ludu 
chodzi jeszcze z piętnem Kaina na czole — 
większa jednak część ezołga się jakby przywa- 
lona brzemieniem wstydu, które to słowo „zło- 
dziej, rabnś, morderca“, wzbudza w ka- 
żdym, kto z tych zbrodni rzemiosła nie czynił. 
Lecz tymczasem wszystkie pojęcia ludu pomię- 
szane były, sami nie wiedzieli, czy to, co uczynili, 
było dobrem czy złem, czy zasłużyli na nagrodę 
czy na karę. a nie mieli nikogo, kogoby się po- 
radzić, komuby zaufać mogli. W takiem położe- 
nia jeden ksiądz mógłby ich oświecić, ale i ta 
ostatnia pociecha i pomoc została im odjętą. Ja- 
kąż mogli położyć ufność w słowach kapłańskich 
ci, którzy bezkarnia lżyli, wiązali, bili i za- 
bijeli kapłanów ? 

„I ten ostatni promyk światła i rozumu, 
który jeszcze przyświecał w głowach i sercach 
ludzi, zgasł w pośród krwi potoków i zostali w 
pośród ciemnej nocy wyrzutów sumienia, nieuf- 
ności, nędzy i wątpliwości o przyszłości. Ciężko 
padła na nich ręka sprawiedliwości Boga, bo oni 
to prawo natury w sercu każdego zapisane: nie 
zabijej, nie bierz cudzego mienia, — zgwałcili*,.. 

Istotnie wpływ duchowieństwa podkopywany 
przez biurokrację był bardzo mały, a potem nie 
istniał wcale. Lud w grubych ciemuościach po- 
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polskiej. Rosyjska odpowiedź na to — sądzimy ! zażądało wprawdzie przyjęcia uczniów nepo 
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jeat jedną z prowincyj rosyjskich, czyż nie by- 
łoby głupotą z naszej strony podtrzymywać za 
wszelką cenę, — nawet na rachunek skarbu — 
duchowe odosobnienie od nas tej prowincji i 
czyż nie byłoby grubym błędem nie sterać się 
o to, aby, przeciwnie, na każdy sposób osłabić 
to odosobnienie, skoro nie ma na widokn innej 
przyszłości dla kraju nadwiślańskiego, jak włe- 
śnie być jedną z prowincyj rosyjskich? O russy- 
fikacji nie ma tu jeszcze powodu mówić, (I) lecz 
chyba o tem tylko, że połskie narodowo cywili- 
zacyjne życie traci wobec dzisiejszego stanu 
kwestji szkolnej. Ale to inne pytanie i gdyby 
stawiono nam żądanie podtrzymywania narodo- 
wo cywilizacyjnego polskiego życia, to na to 
mielibyśmy pełne prawo odpowiedzieć: nikt 
przecież samemu sobie wrogiem nie będzie. 

Tu należy nadmienić, że hr. Leliwa ignorując 
rosyjską politykę w krajn nadwiślańskim, mimo 
to nisraz odzywa się z nieukrywanem rozdra- 
żnieniem 0 administracji szkolcej w kraju nad- 
wiślańskim. Co robić? Czasy Czartoryskiego mi- 
nęły i należy się spodziewać nie powrócą nigdy. 
Doświadczenie z czasu następnego zrobiło nas 
jeżeli nie więcej przewidującymi, to w każdym 
razie rozsądniejszymi. 

Ucisk wyznania katolickiego, należy sądzić, 
także aie stanowi ważnej biedy w kraju nadwi- 
ślańskin, jeżeli nad nim nie uważał za stosowne 
rozwodzić się hr. Leliwa w swej książce, a tym- 
czasem wszystkim jest doskonale wiadomem, że 
i w kraju nadwiślańskim duchowieństwo katoli- 
ckie zachownje się nie zawsze correct pod wzglę- 
dem politycznym, w następstwie czego powody 
do nieporozumień z administracją rosyjską i tu- 
taj bywają, jak i zwykłe skutki takich nieporo- 
zumień. Ale w kraju nadwiślańskim oczywiście 
polityczny prozelityzm katelickiego duchowień- 
stwa mniej jest intenzywny i modus viwendź jako 
tako się znachodzi. W kraju północno zachodnim 
sag prozelityzm ten odanacza się nadzwyczajnem 
naprężeniem .. 

I oto teraz czas zwrócić się do kraju pół 
noeno zachodniego, w którym spoczywa istotna 
przyczyna ostrości stosunków polsko-rosyjskich*, 


Macierz szkolna na Sziąsku, 


Onegdaj odbyło się walne, sgromadzonie 
szląskiej „Macierzy szkolnej.“ Sala „C~ytelni ln- 
dowej“ zapełniła się po brzegi. Pomiędzy obe- 
cnymi było także kilku członków z innych 
dzielnie Polski. Q godzinie 2. po poładnin poseł 
Cieńciała, jako zastępca przewodniczącego, za- 
gaił zgromadzenie powitaniem braci z Galicji i 
innych dzielnic i reprezentantów ludu szląskie- 
go. Po odczytania i przyjęcia protokołu z osta- 
tniego walnego zgromadzenia, sekretarz ksiądz 
Londaia odczytał sprawozdanie wydziału za rok 
ubiegły. Sprawozdawca skreślił znane dzieje 
otwarcia gimnazjam polskiego. O wydaleniu 
uczniów sprawozdanie zawierało następujący 
ustęp: 

„Jeszcze jedna nieprzyjemność spotkała na- 
sze gimnazjum, tj. wydalenie z niego czternastu 
uczniów, ale co się odstać nie może, to najle- 

iej puścić w niepamięć. Po raz drugi coś pode- 
bnego się nie stanie. Zgromadzenie 21. grudnia 


grążony miał wiarę, ale nie taką, 

praktycznego zastosować życia, a proboszczowie 
przy najlepszych nawet chęciach, mając do wal- 
czenia z rozsiewanem wśród ladu podejrzeniem, 
że są narzędziami panów, że zataili ogłoszenie 

3 i że mają trać ludzi ko- 
munją itd., nie zrobić nie mogli. Takie to wpły- 
wy zewnętrzne zawarły jakby sojusz z przebie- 
głością żydowską i wrodzonym pociągiem do 
wódki, aby lud zepsać i rozbestwić. Jak wielką 
ta nieufność była, dowodzą następujące fakty: 
W pewnej parafji, już po zaburzeniach, ksiądz 
zresztą lubiany, posłał raz chłopa. do apteki po 
proszki na kaszel. Wnet gruchnęło po wsi, że 
ksiądz chce wytruć ludzi, przy rozdawaniu ko- 
munji — i chłopi tak długo do stołu pańskiego 
nie przystąpili, dokąd ksiądz przy nich owych 
proszków nie zażył. 

„W czasie święcenia paachy, chłopi wyle 
wali wodę przygotowaną, przynosili inną, którą 
ksiądz w oczach ich musiał święcić i nią do- 
piero kropić. 

Długi czas nie chrzczono 
obawiano się trucizny w soli, 
dziecku do ust wkłada. 

Równocześnie w masach odzywały się wy 
rzuty sumienia: chłopi pili na umor, ale ich 
zgłaszyć nie mogli. Wypadki szaleństwa były 
czem raz częstsze, pod wpływem krwawych 
wizyj i jakiejś nieokreślonej trwogi wieszeli się 
lub topli. Całe gromady chodziły jak błędne i 
za lada popłochem uciekały w lasy i kryły się 
z żonami i dziećmi. Pan B. opowiadał mi, że 
gdy w pięć miesięcy po rzezi jechał i przybył 
ned jakąs rzekę, którą trzeba było przebyć, 
furman jego nagle zemdlał i wpadł w wodę. 
Uratowano go jednak, a gdy przyszedł do sie- 
bie opowiadał, że wspomnienie morderstwa, któ- 
rego tu był uczestnikiem w czasia rabacji, tak 
na niego oddz ałało, 

Czułi chłopi jakby gniew Boży, który karał 


dzieci, gdyż 
którą ksiądz 


akcją Banku ziemskiege w Poznaniu na 1 000 
marek, był więc o 6.000 zł. wyższym, niż w 
roku poprzednim, pomimo, że nie wliczono pod- 


- przedewszystkiem życzenie, aby spra- 


oprócz akcji Banku ziemskiego nadwyżka 
w kwocie 13.077 zł. 638'/, et. 
rzy“ wynosi około 101.920 zł. 

Tak znaczny przyrost funduszów — powiada 
sprawozdawca -— zawdzięczamy wspaniałomyślnej 
ofiarności całego społeczeństwa polskiego. Szląsk 
przyczynił się według możności do wzrostn do- 
chodów, a to w wyższej mierze, niż w ubiegłych 
latach. Głównie jednak Galicja sypnęła w ubie- 
głym roku groszem. Jest to zasługą prasy pol- 
skiej, której udało się rozbudzić pomiędzy lndno- 
ścią zainteresowanie dla sprawy szląskiej. 

Z wydatków do ważniejszych należą płace 
profesorów 2.923 złr. 90 ct; czynsz z domu 
1.875 złr.; roboty murarskie 496 złr. 69 et.; 
malowanie sal 297 słr. 70 et.; urządzenie wodo- 
ciągów 186 z!r. 20 et.; piece 336 ct. 51 ct.; 
ławki 575 złr.; katedry, podja, tablice, półki do 
bibljoteki 254 złr. 80 ct.; meble i szafy na 
książki 340 złr. 78 ct. ; środki naukowe, mapy, 
atlas zoologiczny 203 złr. 68 et.; podręczniki 
dle uczniów 240 złr. 78 ct. kancelarja gimna- 
zjalna 260 złr. 52 ct.; płaca terejana 141 złr. 


Majątek „Macie- 


66 ct.; węgle na opał 139 słr. 60 ct. itd, Koszt 
utrzymania gimnazjum w pierwszym roku jego 
istnienia obliczyć będzie jednak można dopiero 
po ukończeniu roku szkolnego. W każdym razie 
wydatki te będą wyższe, niż się spodziewano. 

Gimnazjum otrzymało liczne dary w książ- 
kach i przyborach nankowych. Bibljoteka gimna- 
zjalna liczy już około 3.900 tomów. 

Na stypendja wpłynęło 10.783 złr. 10 cent., 
a wypłacono ubogim uczniom 3.169 zł. 95 et. 
Pozostało zatem na ten cel 8.563 złr. 15 cent. 
Ustanowiono 113 stypendjów przeważnie po 
100 złr., z których znaczna część wpływa ra- 
tami. 

Członków założycieli przybyło 19, członków 
zwyczajnych 54. Natomiast wskutek śmierci 
ubyło 6 członków. Wogóle „Macierz“ liezy 170 
o iske i 1210 członków zwyczajnych. 

o otwarciu dyskusji nad aprawozdaniem 


wozdanie drakowano i rozsyłano woześnie przed 
walnem zgromadzeniem. Następnie jeden z 
mowców zarzucił wydziałowi, że nie wykonał 
uehwały o powtórnem przyjęciu uczniów, wyda- 
lonych z gimnazjum. Tak samo nie wykonano 
uchwały, poleca;ącej wysłanie do Wiednia me- 
morjału o krzywdach Szląska. Mowca kończy 
twierdzeniem, że gdyby energiczniej żądano, to 
oddawna istniałoby rządowe gimnazjum polskie 
w Cieszynie. Mowca wyraża uznanie ks. Świe- 
żemu. Czując brak sił, ka. Świeży ustąpił ze ste- 
nowiska przewodniczącego. 

Po sprawoadanim p. Cieńciały i przemówie- 
niu dr. Knapczyka, który prosi, aby trzymano 
się porządku dziennego, i mówiono tylko o 
sprawozdaniu, dr. Kreisel oświadcza, że rodzice 
wydalonych uważają to za ofiarę, którą ponieść 
musieli dla dobra gimnazjum. Mówca żąda, aby 
wydział pozostawał w związku z dyrekcją 
| gimnazjum. 
| Na żądanie objawione wyjaśnił ks. Owia- 
| ży, że dyrekcja gimnazjnm zawiadomiła była 

krajową radę szkolną o nchwale walnego zgro- 
madzenia. Rada szkolna odpowiedziała stane- 
wozo, że lubo dyrekcja może przyjąć wydało: 
| nych uczniów, sle rząd odbierze zakładowi cha- 
! rakter gimnazjum. 


który owładnął masami, 

«* _ Później, później dopiero ożywcze działanie 
wiary, zwróciło lad na drogę pokuty. Ksiądz 
; Antoniewicz opowiada iak wielki był wpływ 
kazań na lnd. „Gdym rez opisywał wewaętrzny 
stan duszy mordercy, słowy prostemi, ale do- 
bitnie, jeden ze słuchających, który wytężonego 
oka przez cały ciąg mowy zuchwale nie 
spuszezał, raptownie pobladł i omdlały wynie- 
siony został z kościoła (co się sresztą często 
trafiało). Obecni poznali w nim jednego z mor- 


derców p. W.* Często na pytania, dla czegoś 
mordował, dla czegoś rabował, odpowiadali 
chłopi. „Ja nie wiem sam, co się ze mną 
stało — żeby mi ojea rodzonego kazano za- 
bić, byłbym wówozas zabił“. 

„To pewna —- pisze ks. Antoniewicz — że 


niektórzy jakby w obłąkanin zmysłów dopyszczali 
się zbrodni, inni niestety z największą rozwagą 
to robili. Co do rabunków, to chęć zysku je- 
dnych wiodła, drudzy zmuszeni grożbami, inni 
w mniemaniu, że już panów nie będzie, a więc 
wszystko do chłopów należy. Nie wezmę ja — 
to weźmie kto inny, roznmowali. Kobiety przy 
rabunkach najczynniejszemi się okazały, a choć 
który gospodarz nie chciał tego czynić, to mn 
żona spokoju nie dawała, póki i on swej ręki 
nie przyłożył.“ 

Pod wpływem misjonarzy lud zaczął się uspo- 
kajać, korzyć, pokutować, ze wstrętem odwracał 
się od przewódców i oddawał w części zrabo- 
wane rzeczy. 

„Gdy po skończonej mszy zaintonowałem 
pieśń „Przed oczy Twoje Panie“, to lud rzu- 
ciwszy się na kolana śpiewał. Był to głos bo- 
lesny, pochodzący z głębi rozdartego serca, które 
poznawszy zbrodnię, żŻebrze zlitowania i miło- 
sierdzia. Ten ponury mrok kościoła, przytomność 
Boga na oitarzu, wśród blasku świec, ten głuchy 
głos organn, wszystko to dziwnie duszę wzrn- 


i ścigał sprawców — nawiedsały ich choroby i! szało. I mimowolnie myśl przychodziła: ozy pe- 


wyboru czterech członków wydziału i jednego 
zastępcy. W głosowaniu otrzymali na 117 gło- 
sujących ks. Londzin 116, ks. Świeży L10, dr. 
August Sokołowski 77 i dr. Jan Michejda 71 
głosów na członków wydziału, a p. Adam Ši- 
kora 69 głosów na zastępcę. 

Powyższy rezultat skrutynjum ogłoszoro na 
końcu zgromadzenia. Tymczasem uchwalono po 
dłuższej dyskusii. wniosek komisji rewizyjnej, 
przedstawiony przez dr. Dybowskiego, aby ra 
chunki zamykać z końsęm roku szkolnegu, aby 
wydział przedkładał walnemu zgromadzeniu 
preliminarz budżetu na rok następny i aby W 
rachunkach i sprawozdanich papiery wartościowe 
wymieniano w ich wartości nominalnej. 

Długą i bardzo ożywioną dyskusję wywo 
łały następujące wnioski: 1. Aby w odporie- 


Ś 
+ 


dniej drodze zmusić zarząd gminy Cieszyna do `~ 


utrzymywania polskiej szkoły ludowej. 2. Aby 
wybrać osobną komisję celem rozpatrzenia ra- 
chunków ochronki polskiej w Cieszynie. 8. Po- 
lecić wydziałowi, aby po rozpatrzeniu rachnn- 
ków przez komisję oddał zarządowi 
wszelkie pieniądze, zebrane na bursę, 
urządzonoby w domu ochronki, i pożyczył za- 
rządowi ochronki kwoty, potrzebnej na spłece- 
nie ceny kupna domu i adaptację. 

P. inspektor górniczy Brzezowski wzywa, 
aby zarząd ochronki oddał wydziałowi „Macie 


rzy“. Pp. Kusionowicz, Górniak i ks. Franciszek k 


Michejda podnossą, że „Macierz“ powinna wszy- 
stkie swe siły skierować ku gimnazjum i wytę- 
żyć je, aby tę sprawę doprowadzić do końca. 


Na wniosek dra Qłumplowicza uchwalono £ 
wnieść do rady państwa, Koła polskiego i mini- ; 
sterstwa oświaty petycję o ustanowienie przy i= 


szląskiej krajowej radzie szkolnej inspektora Po- 
laka dla szkół średnich i o przyjęcie gimnasjum 
polskiego w Cieszynie na koszt rządu lub ndzie- 
lenie subwencji. W tokn dyskusji ks. Londzia 
wyjaśnił, że 10. b. m. wysłano prośbę o nadanie 
zakładowi praw gimnazjum publicznego. Ks. 


Świeży zawiadamia o treści listu p. Żółtowskie- © 
go, któremu zgromadzenie uchwaliło podzięko- * 


wować za okazaną życzliwość. W końcu uchwa- 
lono podziękować posłom: ks. ŠSwiełemu, drowi 
Kozłowskiemn i Pinińskiemu za odprawę, jaką 
w sprawie gimnatjum dali p. Demlowi. Do ke- 
misji rewizyjnej wybrano ponownie pp.: 
Dybowskiego, Filasiewicza i Gry!ewskiego. 


RCD EL 00 0 


Nowy apostoł utopji. 
(c) TU: 


Jednym z najciekawszych mo- 


mentów broszury Herzla jest jego pogląd na . 


kwestję: co zrobić 
niectwa ? Herzl 
nalny sposób załatwiania tej sprawy. 
których ciężą „grzechy wieków średnich“, 
potrafią przemienić się 
pilnych, pracowitych i zamiłowanych w swoim 
zawodzie rolników i to Herzl przyznaje. Ale 


ze wstrętem żydów do rol- 


n:e 


równocześnie powiada sobie z fantazją: „Nic nie “ 


szkodzi, wyręczą ich — maszyny“. Dla uzasa 
dnienia swego pomysłu pisze o kilka wierszy 
niżej następujący traktat: „Chłop jest to histo 
ryczny zabytek, o czem można się najlepiej 
przekonać ze sposobu uprawy roli, który pra- 
wie we wszystkich krajach ma za sobą prze 


W myśl ustawy gimnazja ; azłość całego szeregu stuleci i z narzędzi gospo 
wrót, ' prywatne muszą się stosować do poleceń kra- darskich, które są 


zupełnie takie same, jakie 


by ją do ; klęski, a to potęgowało ten strach tajemny, dobna, aby ten lud tak skruszony, korzący sie 


przed Bogiem swoim, był tym ludem, który przed 
kilkunastu tygodniami broczył w krwi bratniej, 
znieważał i blnżnił Bogu, katował jego sługi ? 
Cóż go w jednej chwili tak złym uczyniło, cóż 
go tak prędko do poznania przywiodło? Złym 
nczyniła go złość ludzka ludu sa na- 
rzędzie ślepe nżywając, do poznania 
przywiodło go miłosierdzie boskie. Och, sąd osta- 
teczny skropne światu wykryje tajemnice"... 
Zwracamy na te słowa szczególniejszą uwagę 
Ksiądz spowiednik zamknąć musiał w swej duszy 
wszystko słyszane, a ostatnie te słowa o „okro- 
pnych tajemnicach" do niczego innego odnosić 
się nie mogą, jak do buntowania ludu przez bia- 
rokracje. Wobec tych słów zacnego kapłana, 
słów wydartych beleścią, wszelkie wątpliwości 
co do udziału biurokracji w rzezi, muszą zniknąć 
— nawet gdybyśmy innych pozytywnych dowo - 
dów nie mieli. 

Moglibyśmy dziesiątkami cytować fakta 
nieulegające zaprzeczeniv, gdzie chłopi głośno o 
rozkazach mówili. Gdy po Wielkiej nocy wdowy 
zaczęły wracać do swych wsi, gromady wycho 
dziły je witać i nazywały „metkami“, 

— Zabilibcie mi męża i dzieci, a mnie zo 
wiecie matką ? 

— A cóż pani, myśmy temu nie winni, to 
vrząd kazał, mówiąc, że panowie nas zabiją. 

— A dla czegoż zabijaliście księży ? 

— Nie mieliśmy do nich wiary, ba nam 
wódke pić zakazują i truó nas chcieli ! 

Z kolei cała nienawiść chłopów zwróciła się 
przeciw ŚSzeli, a nienawiść ta przybrała takie 
rozmiery, że urząd cyrkularny musiał obrońcę 
wolności chłopskiej przechowywać w Tarnowie — 
pod pozorem śledztwa przeciwko! niemu. Szeja 
chodził zawsze pod opieką policjantów. 


Nr. Ostaszewski-Barański 
(Ciąg dalszy nastapi). 
{f T 
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były pięćset i sześćset lat wstecz. Pług dzi- 
szego cbłopa nie zmienił w niczem swojej histo- 
rycznej postaci, również zachował ją wiernie 
cop, sierp i kosa. A przecież wszystkie te pry- 
mitywne przyrządy zastąpić dziś można odpo- 
wiedniemi maszynami. Kwestja agrarna jest 
także tylko kwestją maszyn. To też Ame- 
ryka musi na tem pola pokonać Europę, 
tak, jak wielki właściciel ziemi pokonywa 
małego“. 

„Chłop więc, ciągnie Herzl dalej, jest figurą 
skazaną ra wymarcie i jeżeli dziś kto w sztu- 
ezny sposób ją konserwuje, to czyni to wyłącznie 
dla interesu politycznego. - Ale nowych chłopów 
chcieć tworzyć wedle staraj recepty, znaczy 
pragnąć rzeczy niemożliwej i głupiej, nikt bo- 
wiem nie jest dość potężnym, ażeby przemocą 
wstrzymać prąd kaliury, a samo zachowanie za 
starzałych warunków społecznych jest rzeczą tak 
tradrą, że wszystkie środki państwa, nawet ab- 
solutnego, Zaledwie mogą na to wystarczyć. 
Ta też, zdaniem autora, leży przyczyna niepo- 
wodzeń, jakiemi wieńczone były wszystkie do- 
tychczasowe próby stworzenia żydowskich kolonij 
rolniczych, które ponadto stanowiły broń obo- 
sieczną, bo gdy przypadkiem w którejś osadzie 
żydowskiej zakwitał dobrobyt, fakt ten stawał 
się rozsadnikiem antisemityzmu w całej okolicy. 
Tak, czy owak, antigemityzm, wedle Herzla, 
zawsze będzie istniał, dopóki żydzi nie zdecy- 
dują się porzucić dzisiejszych swoich siedzib, 
albowiem nie ma rodzaju pracy, któryby ich 
zrebabilitował w oczach tubylców. „Jego pierwo- 
tną przyczyną, powiada Herzl, jest stracona w 
wiekach średnich zdolność asymilowania się, bez- 
pośrednią: nasza nadprodukcja sił średnio-inteli- 
gentnych, które nie mają zdrowego odpływu na 
dół, ani dostępu do góry“. 


Skonstatowawszy następnie, że antisemityem 
przyczynia się bardzo szczęśliwie do wzmocnie- 
nia poczucia jedności plemiennej u żydów, przy- 
stępuje Herzl do opisu swojego planu odbudowa- 
wa Judei, który jest „w zasadniczych zarysach 
niezmiernie prostym*. „Niechaj nam oddadzą, 
powiada, władzę nad kawałkiem ziemi, któryby 
wystarczał dla naszych narodowych potrzeb, 
a o resztę postaramy się już sami“! Herzl pocie- 
sza się, że stworzenie na tym kawałku ziemi 
nowego państewka „nie jest przecież niczem 
śmiesznem, ani niemożliwem", albowiem widzia- 
liśmy za naszych dni podobne przykłady u lu- 
dów daleko uboższych i niewykształceńszych, 
ze strony mocarstw zaś spodziewa się żywego 
poparcia, gdyż początek tego państewka będzie 
zarazem końcem kwestji żydowskiej. Nad wyko- 
naniem planu pracować będą dwie organizacje: 
Society of Jews i Jewish Company. Co pierwsza 
z nich przygotuje naukowo i polityczuie, druga 
przeprowadzi w praktyce. J:wish Company saj- 
mie się alikwidowaniem wszystkich majątkowych 
ioteresów odjeżdżających żydów i organizacją 
stosnaków gospodarczych w nowej siedzibie. Cała 
akcja obliczoną jest na olbrzymi przeciąg czasu, 
gdyż samo wychodźtwo z Europy potrwa może 
kilka stuleci. 

Najpierw pójdą najubożsi, aby grunt przy- 
gotować. Według z góry wypracowanego planu 
pobadują drogi, mosty, koleje żelazne i urządzą 
dła siebie samych mieszkania. Ich praca wy- 
woła ruch handlowy, oraz targi zbytu, a te 
ostatnie przyciągną nowych osadników, ka- 
żdy bowiem przyjeżdżać będzie dobrowolnie, na 
własny kosat i ryzyko. Praca, którą się włoży 
w ziemię, podniesie wartość kraju i żydsi prze- 
konają się niebawem, że dla ich zmysła przed- 
siębiorczego otwiera się nowe i trwałe pole dzia- 
łalności. „Jeżeli się chce dziś zagospodarowywać 
nowy kraj, pisze Herzl, nie można tego dokonać 


` w sposób, jaki był przed tysiącem lat jedynie 


możliwym. Głupotą byłoby cofać się na dawno 
zamierzchły stopień kultury, jak to chcą niektó- 
rzy sjoniści. Gdybyśmy np. byli w tem położs- 
niu, że musielibyśroy kraj oczyścić od dzikieh 
zwierząt, nie zastosowywalibyśmy metody a 5. 
sialecia. Na niedźwiedzia nie możnaby iść s lan- 
cą i oszczepem, ala należałoby urządzić olbrzy- 
mie polowanie, spędzić wszystkie dzikie bestje 
i podłożyć bombę melinitową. Jeżeli zechcemy 
bndować, nie użyjemy do tego celu przsdhisto 
rycznych pali na bagnach, ale budować bądzie- 
my przy pomocy techniki współczesnej. Bądować 
będziemy odważniej i wspanialej, aniżeli ktokol 
wiek inny! Albowiem mamy środki, jakich nie 
było dotąd w historji.“ Tak woła Herzl z fan- 
tazją. 

Żydzi, którzy okwiadczą się za ideą pań- 
stwową, staną pod sztandarem Society of Jews, 
która w ten sposób zyska wobec rządów powagę 
i moc przemawiania i działania w imieniu wszyst- 
kich żydów. Skoro tylko mocarstwa okażą się 
skłonnemi oddać żydom władzę nad osobnem te- 


Panna Staryńska 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
w dwóch częściach 


przaz 


Wincentego hr. Łosia. 


(Jiag dalszy). 


Urwała, bo Holsztyński, jak mu się to czę- 
sto przy niej zdarzało, popadł w stan głębokiej 
zadumy. Opuścił się wygodnie wzdłuż trzcino- 
wego bujającego fotelu i zapuścił wzrok w górę 
w dal widoczną pomiędzy konary, 
stym lipowym liściem. Myślał o niej, czuła to. 


' I ona, jakby mu chcąc nie przeszkadać, cicho 


nogi znów wsunęła do siatki hamaku i opuściła 
głowę na japońską poduszkę. 

Hrabia zastanawiał się nad tą kobietą, a te 
raz nad tą jędrnością i jasnością każdej ;*j od- 
powiedzi, odpowiedzi choćby na zawiłe i senu- 
jące pytanie. Czemuż tak mało, takich kobiet, 
myślał, w świecie, do którego on należał? Gdyby 
taką w swojem Świecie kiedy znalazł, toby może 
nie był już diné samotnikiem, starzejącym Się, 
jak pisała siostra. Taką kobietą, z którą rez- 
mowa byłaby zarazem ćwiczeniem mózgu, da- 
knącego pracy, subtelnieniem myśli, ksatałceniem 
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Pozostaje do rozstrzygnięcia kwestja, który kraj 
nadaje się lepiej do celów kolonizacyjnych: Pa- 
lestyna czy południowa Ameryka ? Herzlowi po- 
dobają się oba te kraje, rezerwuje nawet Ame- 
rykę na później jako teren, na który żydzi mo- 


gliby skierować ewentualny ruch wychodźczy, 
ale na razie oświadcza się za Palestyną. „Pale- 
styna, woła z zapałem, jest naszą niezapomnianą 


historyczną ojczyzną. Jej sama nazwa byłaby 
wystarczającem hasłem dla ludu żydowskiego. 
Dla Earopy stanowilibyśmy wał przeciwko Azji, 
forpocztę kultury przeciw barbarzyństwu. Jako 
neutralne państwo, pozostawalibyśmy w związku 
z całą Karopą, która dawałaby nam rękojmię 
naszej niepodległości. Dla świętych miejsc chrze- 
ścjańskich dałaby się wynaleść prawnopolityczna 
forma eksterytorjalności. Bylibyśmy strażą ho- 
norową dla tych miejsc i naszą egzystencją po- 
ręczylibysśmy za sumienne wypełnienie tege obo- 
wiązku. Ta straż stanowiłaby wielki symbol roz- 
wiązania kwestji żydowskiej po oziemnasta wie- 
kach naszych łez i cierpień !“ 


Wybory do sejmu a kobiety. 


Prawnik, 
wniczych, 


organ polskich tewarzystw pra- 
zamieszcza ważne orzeczenie trybu- 
nału państwowego w sprawie wykonywania 
prawa wyborczego do sejmu przez kobiety. 
Podczas ostatnich wyborów do sejmu starostwo w 
Białej wykreśliło z listy wyborczej przygoto- 
wanej przez magistrat nazwiska kobiet. Kilka 
z tych kobiet wniosło wskutek tego zażalenie 
do trybunału państwowego, który po rozprawie 
jawnej przeprowadzonej dnia 13. stycznia r. b. 
wbrew twierdzeniu zastępcy rządu, iż niewia- 
stom prav.6 wybierania do sejmu galicyjskiego 
w ogóle nie przysługuje, poniewaź nie mają 
możności osobistego wykonywania swego pra- 
wa wybierania, 
przysługuje. 
Według $. 11. galicyjskiej sejmowej ordy- 
nacji wyborczej posłowie z miast tamże w $. 2. 
wymienionych wybierani być mają wprost przez 
pierwsze dwie trzecie części wszystkich w moc 
ordynacji wyborczej dla gmin z dnia 12. sier- 
pnia 1886 roku z tytułu opłaty podatków upra- 
wnionych do wybierania rady gminnej, spisa- 
nych porządkiem wysokości opłacanych przez 
nich w gminie rocznych podatków  bezpośre- 
dnich, poczynając od opłacającego najwyższy 
podatek. Że niewiastom, co do których zacho- 
dsą wymagania $ 1. l. 1. galicyjskiej ordynacji 
wyborczej gminnej, przysługuje prawo wybie- 
rania do rady gminnej, wątpliwości nie ulega. 
Gdy $. 4. ustęp 1. ordynacji wyborczej gminnej 


orzekł, iż prawo to kobietom 


ogólną podaje zasade, iż uprawnieni do wy- 
boru osobiście głosują, to znów w]. 2. tegoż 
$. 4. ustanowionym jest wyjątek, że za żonę 


żyjącą z mężem głosuje mąż, za inne niewiasty 
głosują ich pełnomocnicy. Niemożność tedy oso- 
bistego wykonywania prawa wybierania nie obej- 
muje samego uprawnienia do wybierania. 

Skoro zaś żalącym się niewiastom przysła- 
guje prawo wybierania do rady gminnej, masi 
im wedłag $ 11. sejmowej ordynacji wyborczej 
w razie zachodzących warunków tamże podanych, 
także prawo wybierania do sejmu być przyzna- 
nem. Temu nie sprzeciwia Bię postanowienie 
$. 15. sejmowej ordynacji wyborczej, że każdy 
wyborca wykonywać może swe prawo wyborcze 
tylko w jednym okręgu wyborczym i z reguły 
tylko osobiście. Ztąd, że $. 15. osobiste wykony- 
wanie prawa wybierania do sejmu jako regułę 
postanawia, nie można wnosić, iż co do prawa 
wybierania do sejmu ustawodawca znieść chciał 
dopuszczone w ord. w. gminnej wyjątki z pod 
ustanowionego również w niej jako reguły oso- 
bistego wykonywania gminnego prawa wybor- 
czego, ponieważ ustawodawca, jeżeliby miał był 
taki zamiar, byłby musiał wyraźnie to wypowie- 
dzieć. 

Wskazano wprawdzie na to, że jedyny do- 
puszezalny wyjąte< z pod sasady w 1. ustępie 
$ 15. ustanowionej mieści się w drugim onegoż 
ustępie, według którago wyjątkowo uprawnieni 
do wyboru z klasy wyborców większych posia- 
daczy gruntowych wykonywać mogą ewe prawo 
głosowania przez pełnomocnika; jednakże wska- 
zanie to jest nictrafne. Drugi ustęp $. 16 usta- 
nawia nieprsewidziany w ordynacji wyborczej 
gminnej dalszy wyjątek z pod zasady osobistego 
wykonywania prawa wybierania i rozszerza ten 
wyjątek także na męskich uprawnionych do wy- 
boru s klasy wyborców więkosych posiadaczy 
grantowych, którzy swe prawa wybierania oso- 
bikcie wykonywać mogą i je także osobiście wy- 
konywaćby musieli, gdyby tutaj nie był na ich 
korzyść ustanowiony wyjątek. 

Z tych więc powodów trybunał uwzględnił 
owo zażalenie kobiet biaiskich. W obec tej inter: 
pretacji przepisów $$. 11. i 15. gal. wsimowej 
ordynacji wyborczej w powyższem orzeczenia 
tryb. państwowego podanaj — pisze Prawnik =- 
upada interpretacja podana w reskrypcie min. 
stanu z 31. lipca 1868 r., że niewiasty w klasie 
wyborców miast i gmin od prawa wyborni obia- 
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duszy, pragnącej wię wznieść ponad komunały. 
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ralności są wykluczone, w klasie zaś wielkich 
posiadaczy gruntowych prawo wyboru wykony- 
wać mogą. 

Zwracamy uwagę na tę nader ważną inter- 
pretację trybunału państwowego, 
dotychczasowej u nas na powyższym reskr. min. 
stanu opartej praktyce niewiasty uznaje za upra- 
wnione do wykonywania swego prawa wyb. do 
sejmu w kurji miejskiej, przez pełnomecnika; 
ztąd tedy i dotychczasowa praktyka w tym du- 
chu powinna być zmieniona. A chociaż orzecze: 
nie to, jako w przedmiocie wyborów z kurji 
miejskiej wydane nie mówi o wyborach sejmo- 
wych z kurji mniejszych posiadłości wiejskich, 
to jednak interpretacja $$. 15. i 13. sejm. ord. 
wyb. w tem orzeczeniu podana w obec tego, iż 
$. 11. sejm. ord. wyb. prawiący o wyborach 
z kurji gmin, równobrzmiące z § 13. zawiera 
postanowienie — do tych także wyborów po- 
winna być zastosowaną, a tem samem niewiastom 
przyznać należy bezwarunkowe prawo do głoso- 
wania sposobem $. 4. l. 2. ord. wyb. gm. także 
przy prawyborach do sejmu w kurji mn pos. 
wiejskich. W obec czego i pod tym także wzglę- 
dem upada interpretacja tych przepisów zawarta 
w powyższym reskrypcie b. min. stanu. 


KRONIKA. 


imienia Tadeusza 


Pamiątajmy o fundacji 
Kościuszki. A 
pnih iwowski. 
roda 18. marea. 
Teatr hr. Skarbka: „Sprawa kobiet.* 
o godz. 7. wieezorem. 


Początek 


Wiadomości osobiste. Wiceprezydent miasta 


dr. Zdzisław Marchwicki wyjechał do Wiednia. 


+ Wład,sław de Lenis Younga, właściciel 
dóbr ziemskieh, umarł w Trzeieńou (pow. Mościska) 
d. 15. bm. w 72 r. życia. Potomek staroż,- 
tnej szlachty szkockiej, która w Polsce w w. XVI. 
znalazła i ukochała drugą ojczyznę, śp. Włady- 
sław był pięknym typsm obywatela i ziemianina. Wzo- 
rowy rolnik, wzorowy sąsiad i przyjaciel, słynął z dwu 
dziś rzadkich niestety przymiotów : z serca, gotowe- 
go do każdej ofiary, z rozumu chętnego równie do 
rady, jak pomocy potrzebującemu. Stąd zażywał — acz 
nie parł się nigdy naprzóż, dziwną skromnością po- 
wstrzymywany — wielkiego miru i wielkiej miłości 
wsród bliższych i dalszych; stąd zapracował sobie 
po czterdziestu przeszło latach pracy ziemiańskiej w 
przemyzkiej ziemi na miano prawego syna ojczyzny, 
obywatela w całem tego słowa znaczeniu takiego, 
jacy oby się na kamieniu rodzili u nas ad infinitum. 
Cześć pamięci, a pokój popiołom prawego obywatela. 

Kaiendarz. Środa (18.): Edwarda kr. Wsehód 
ułońch o godzinie 6. minut 16, zaebód o godzinie 6. 
minut 1. 

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na eie- 
trzewie i głuszce koguty, słomki, bażanty i kero- 
patwy, ptactwo błotne (krzyki, dubelty, kulony, ba- 
taljony), ptactwo wodne (dzikie gęsi i kaczki). 

Kalendarz rybacki. Wolno łowić: świaki, wy- 
rozuby, czopy, leszcze, łososie, petrągi, jazie, węgorze 
czeczugi, kloaki, szczupaki. 

Z krajowej rady zdrowia. Krajowa rada zdro- 
wia odbyła w dniu 3. marca r. b. czwarte posie- 
dzenie, na którem wyrażono opinje co do utworzenia 
okręgów sanitarnych w Ottynji w powiecie tłnma- 
ckim, w Niemirowie w powiecie rawskim, w Krępny 
w powiecie jasielskim, w Błażowej i w Głogowie w 
powiecie rzeszowskim, w Żatorze w powiecie wado- 
wickim, w Mikuliczynie w powiecie nadwórniańskim, 
w Koropcu w powiecie buczackim, w Strusowie i 
Janowie w powiecie trombowelskim, w Buczkowicach 
w powiecie blialskim, w Sułkowicach w powiecie 
myślenickim i w Nisku w powiecie tegoż nazwiska; 
wydano orzeczenie w sprawie przebudowy pieców 
polowych ne okręgowe w dwóch cegieloiach w Prze- 
myślu; powżięto uchwałę w sprawie przyrządzalni 
moskali i śledzi w Podgórzu w powiecie wieliekim. 

Mianowania. Namiestoik zamianował oglądacza 
zwierząt i produktów zwierzę ych Juljana Strntyń- 
skiego i weterynaręa miejskiego we Lwowie Józefa 
Nowickiego, weterynarzami powiatowymi, a asysten- 
tów szkoły weterynarji we Lwowie Anatola Proskur- 
rickiego i Jana Nowaka, oglądaczami zwierząt ipro- 
duktów zwierzęcych. 

Przen'esienia. Namiestnik przeniósł weterynarzy 
powiatowych: Emiljana Hryniewieckiego z Tarno- 
brzega do Kałusza, Michała @:bnicza z Chrzanowa 
do Rawy, Adolfa Weissberga z Rawy do Rudek, 
Grzegorza Bsgdana z Gorlic do Chrzanowa, Jana No- 
waka sen z Kałusza do Tsraobrzega, Wł?odzimierza 
B.lińskiezo z Husiatyna do Gorlic, Jana Mikolaszka 
z Podhajee do Bohorodczan, Józefa Blocha z Żywca 
do namiestnictwa, tudzież oglądseza zwierząt i pro- 
duktów zwierzęcych Euzebjusza Nestajkę z Bakorod- 
czan do Nadwórny, eraz przeznaczył weterynarzy po- 
wiatowysk Juljana Strutyńskiego do służby w staro 
stwie w Podbajcach, a Józefa Nowickiego do służby 
w starostwie w Husiatynie, ogląlaszy zaś zwierząt 
i prodnktów zwierzęcych Anatela Pro 
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leżących do warstwy spółecznej, zwansj rodową 


I myśląc nad tem, dopiero spostrzegł, że już | arystokracją. Jest to błędne pojmowanie salonu. 


grążyli się w zadumie. l nie zastanawiając się 

nad tem, co mu ostatecznie do głowy przyszło 

nagle zagadnął. 
? — Bo powiedz mi pani, tego przedmiotu 
į nigdyśmy jeszcze nie poruszali, dlaczego z twoją 
3 pięknością, jedną z najniecodzienniejszych, z twoją 
; inteligencją, zadziwiającą najwybredniejszych, z 
twoją fortuną aż nadio wystarczającą, nie pomy- 
ślałaś dotąd o bywania w jednym świecie, któ- 
ryby, jeśliby cię ocenić nie potrafił, toby przy- 
najmniej poczuł, że jestaś czemś, wychodzącem 
ponad poziom... 

— O jakim świecie chcesz pan mówić ? 

Hrabia z tą śmiałością mu właściwą, gdy 
stawał w obronie swych pojęć, odparł. 

— Chcę mówić o moim świecie, o wielkim 
| świecie, który powinien być i kwiatem pani. 
i Bądź co bądź jost to u nas w Polsce jeszcze je- 
| dyny świat, w którym się spotyka pewien zna- 
czniejszy procent ludzi wyrafinowanych myślą i 
duszą, jedyny świat, w którymbyś pani potrafiła 
zrekrutować kółko znajomych czy przyjaciół, 
w których towarzystwie mogłabyś znaleść roz- 
rywkę, coś przypaminającego ci pokarm. Bądź 
co bądź — ciągnął zapalające się — jest to je- 
dyay świat, 
znalazła ladzi, jeśli nie pochwalających ją, to 
pojmujących jej wielki pokrój odrębności. 
Bo zdaje się nam najfałszywiej, że ten tak 
zwany „wielki świat” jest bwiatem ludzi, na- 
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w którymby istota taka, jaką ty, : 
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Wielki świat bezprzecznie składa się z arysto- 
kracji, ale nietylko rodu, tylko wszystkiego, co 
wyrosło ponad poziom. W wielkim świecie 
snajdują miejsce wielkie nazwiska, wielkie for- 
tuny, wielkie talenty, wielkie piękności i wielkie 
inteligencje. 

— Mylisz się paa — przerwała rozbudzona 


Stafa, zrzucając nogi z siatki hamaku i przybie- į 


rając do dyskusji siedzącą pozycję. — Ten wiel- 
ki świat tworzy tyłko arystokratyczne, w rodo- 
wem znaczeniu tego słowa, towarzystwa, Jeśli 
ono otwiera swe salony fortunom, pięknońciom, 
talentom i inteligencji, to czyni to tylko we wła- 
snym interesie, zaznaczając dobrze ustępstwo. 
Arystokracja rodowa jest i coraz bardziej wobec 
postępu, się staje kastą w całem tego słowa zna- 
czeniu. Siła jej tkwi tylko w tej kastowości 
i w zasobach, jakie właśnie czerpie ze swych za- 
bohonów. Wielki świat by zniknął, gdyby, jak 
pan chcesz twierdzić, szczerze otworzył swe po- 
dwoje tak wrogim im elementom, jak n. p bo 
gactwo, talent I inteligencja. Talent by go wy: 
drwił, pieniąda by go zdemoralizował, a inteli- 
gencja zaczęłaby od zasiania w łonie jego pier- 
wiastków, mających zburzyć na ciemnocie i za- 
cofaństwie oparte znaczenia... 


Wielki świat, wielki bwiat polski i ten zwła- 
szcza, który pan masz na myśli, musi być 
stricte rodowo-arystokratycznym. To Świat zou 
miewający u schyłku dziewiętnastego stulecia za- 
cofaństwem, wyradzającem w nim atmosferę, za- 
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która wbrew : 


skurniekiego do 


| bijającą wzlot myśli 


służby w starostwie w Żywcu, a Jana Nowaka do 
służby w starostwie w Nowym Targu. 

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek, dnia 19. bm. e godzinie 6 wieczorem, 
w sali ratuszowej. 

Na porządku dziennym między innemi: Wnioski 
w sprawie przesklepienia koryta Pasieki; wn'osek 
w Sprawie budowy nowege teatru we Lwowie. 

Nastąpi posiedzenie tajne. 

Przedstawienie amatorskie w pałacu p. prezy- 
denta ministrów w poniedziałek odbyte, miało — jak 
donoszą z Wiednia — przebieg Świetny. W pośród 
widzów obecne były obie protektorki: Maria br. Ba- 
deniowa i księżna Croy, rodziny hr. Fuggerów, ks. 
Croyów, ks. Windisch Graetzów, bar. Gudenusów, 
ks. Ditrichsteinów, Fiirstenbsrgów, Kinskich, Paar- 
Palancinich, Lichtensteinów itd. Na program składały 
się: duet miłosny „Dwojga epornych* Frydy Kronoff; 
jadnoaktówka Gozlana: „La pluie et le beau temps“. 

Wieczór zakończył balet „Jeunesse*, osnuty na 
treści „Cyrulika sewilskiego*. Rositą była hr. Clo 
Mensdorffówna w otoczeniu rówieśnic: hrabianki Ba- 
d nianki, hr. Ledebur, baronównej Marji Gudenus i 
baronównej Frankenstein. W balecie tym wzięły nadto 
udział: baronówna Ludwika Gudenus, hrabianka Ga- 
brjela Paar, baronówna Marja Ludwigstorff, hr Ma- 
rja Khevenhiiller, księżna Klżbieta Croy, hr. Gabi 
Rechberg, hr. Marja Colloredo, ks. Karolina Taxis, 
hr. Marja Kinsky, bar. Anna Schloissnig i Marja 
Podstutzky, wreszcie pp.: hr. Teobald Westphalen, 
hr. Wiktor Szechenyi, bar. Dobrzersky i Aguera. 

Staropolskie ś$więcone urządza koło pań To- 
warzystwa szkoły ludowej, w pierwszą niedzielę po 
Wielkiej nocy, w sali ratuszowej, na dochód budowy 
szkoły w Łukawcu wiśniowieckim. Piękny cel świę- 
conego z pewnością zgromadzi liczną publiczność na 
święconem. Onegdaj w lokalu Czytelni dla kobiet 
odbyło się w tej sprawie pod przewodnictwem p. 
Skałkowskiej, posiedzenie. Wybrano przewodniczącą 
komitetn ściślejszego p. Sieradzką, sekretarzami panią 
Czermakową i p. Nikorowicza, skarbnikami Stembar- 
tową i dr. Liptaya. Protektorat nad zabawą objęła 
p. Anirzejowa ks. Lubomirska. Swięcone, na którem 
zachowane będą wszystkie charakterystyczne zwyczaje 
staropolskich biesiad wielkanocnych, zapowiada się 
doskonale. Wykonaniem szczęśliwego pomysłu zajmą 
się wybrane na wczorajszem posiedzeniu komisje. Do 
komisji gospodarczej wybrani: panie Michalska, Baue- 
rowa, Tabaczyńska, Keplowa, Obtałowiezowa, Lewicka 
i p. Kaz. Pepłowski. Do komisji programowej wy- 
brani: panie Niedziałkowska, Kossowska, Czermakowa, 
Czernowa, pp. Rossowski i Pepłowski. Do komisji 
dekeracyjnej: pani Czermakawa, Sieradzka, Młodnicka, 
Pająkówna i p. K. Pepłowski. Komisja programowa 
zajęża się ułożeniem wszystkich szezegółów zabawy. 
Pierwsze posiedzenie komitetu obszerniejszego, od- 
będzie się w niedzielę u ks. Andrzejowej Lubo- 
mirskiej. 

W szpitalu powszechnym zrobiły bunt kobiety, 
leczone na oddziale chorób skórnych. Powodem buntu 
byłe niezadowolenie z wiktu szpitalnego. Po podaniu 
im obiadu wylewały jedzenie na sufit i Ściany, po- 
tem wylewały wodę z konewek do mieszkania prze- 
łożonej, a wreszcie chciały ją obić. Zarząd szpitala 
byłż zmuszany zaprowadzić silną wartę z parobków 
w salach tego oddziału, a dwie przewodniczki tego 
buatu oddał policji do ukarania. 

Serdeczną owację zgotowan? w sobotę w Prze 
myśiu ks. Adamowi Sapieże. Na dzień ten zapowie- 
dziane było posiedzenie przemyskiej rady powiatowej. 
Na posiedzenie to przybył ks. Sapieha. Gdy wszedł 
do gmachu rady pow., zastępca prezesa p. dr. Czay- 
kowski wprowadził księcia, nie nie wiedzącego o 
przygotowanej dlań uroczystości, do bardzo gustownie 
udekorowanej dywanami, makatami, zielenią i tar- 
czami herbowemi sali rady powiatowej. Tu, wśród 
zieleni nad fotelem księcia, jako marszałka powiatu, 
pomieszczony był portret jego na tle purpurowego 
sukna, spiętego u góry książęcą koroną, pod którą 
widniało złote runo — sala zaś przepełnioną była 
obywatelstwem powiatu, wójtami gmin i raprezen- 
tantami miast obwodu przemyskiego. P. Czaykowski 
w pięknem przemówieniu podniósł zasługi księcia, 
zaznaczył, iż od pół wieku umie on krzepić ducha 
narodowego w społeczności tej części Polski, jest jej 
moralnym przewodnikiem i idzie zawsze przodem 
tam, gdzie w grze jest interes kraju i narodu. Zie- 
mia przemyska ceni sobie zaszczyt, iż pośród siebie 
ma męża reprezentującego zawsze w słowie i czynie 
to wszystko, co ogół boli, cieszy, porusza. 

Książę odrzekł, Że czuje wdzięczność za miłą 
chwilę zgotowaną przez powiat rodzinny. Najwyjż 
szem odznaczeniem, do jakiego książę wzdycha i 
które pragnąłby uzyskać kiedyś, gdy mu już życia 
nie stanie — to owo nznanie ziomków, że „dobrze 
postępował i kochał naród wedle sił całych.“ 

Nasiępuie przemawiał wójt Gliński w imieniu 
włościan, na co książę odpowiadając, ostrzegał przed 
niezdrowym obecnie panującym prądem emigracyjnym. 

Zə Stanisławowa piszą do nas d. 15 bm.: 
W sprawia wyboru burmistrza, o którym pisałem 
obszernie zeszłego tygodnia, stan rzeszy pozostał 
prawie niezmieniony. P. Jegerman nie kandyduje 
już wcale, a kandydatura dr. Konkelniaka nie znaj- 
duje z powodu jego aspiracyj moskalofilskich poparoia 
ze strony Polaków; tsk więc wybór dra Nimhina 
przeciwnej 


Tu się zaśmiała, wzruszyła ramionami ru- 


| chem pełnym wdzięku i zapytała: 
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; którą według waszego języka nikt nie rodzi i któ- 
3 ra prawdopodobnie, jeśli kiedy będą matką, 
j „nikogo“ urodzę...? 

i Hrabia milczał. Ta kobieta miała słuszność. 
; Ale gdzież on podział głowę, by na ten temat 
| wszczynać z nią dysputę ? Cóż on miał ta ro- 
| sum, co mu podsuwał myśli, którym hołdował, 
póki ona mu ich nie wyjaśniła. Przez cały czas, 
gdy mówiła, wygotowywał potężną replikę. 
W miarę jak mówiła, notował sobie argumenty, 
które zbić musiały jej pogląd. Dopiero ostatnie 


pojęć którego on sam się łudził. 
Zdumiewała go Stefa i to jedno uczucie ma- 
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Zerwał się i pobiegł kn niej. 
— Skąd? Skąd? — zawołał z dziwną cie 


| kawością zachwytu w głosie —- jestek pani taką 


mądrą ? 
Pauna Staryńska zeskakiwała właśnie z ha- 


e — Cóżbym w tym świecie ja robiła, ja, ! 


jej słowa, określiły mu dosadnio ten świat, co do ! 


* lowało się na jego obliczu zachwyconem kobietą. ; 


BARANA ONA KE A 4 WA 


| maku i podając mu dłoń, po którą wyciągnął : 


rękę, odparła z cudownym uśmiechem. 


— Skąd? stąd, że prawie w życiu nie zna- 


łam Mikadów... tylko samych zdrowych ludzi. 


Holsztyński ściągnął brwi, wasępił się, za- 
| myślił, i ręki jej nie wypuszezał. On patrzył 
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Budowa tramwaju, o której dużo u nas piszą, 
a jeszcze więcej mówią, nie postąpiła ani o krok 
naprzód, a pytaniem, około którego cała sprawa się 
obraca, jest „Gaz, czy elektryka"? Jak wiadome, 
weszło konsorcjum, z pp.: dra Tilla, Szustra i dra 
Katzenellenbogena złożone, w układy z gminą o bu- 
dowę tramwaju gazowego i sprawa cała była juź 
niemal załatwioną, gdy w ostatnich dniach zrobiła 
budapeszteńska firma Ganz i Sp. miastu propozycję, 
odkupienia gazowni miejskiej, zaprowadzenia oświe- 
tlenia i tramwaju elektrycznego, pod korzystnymi na 
pozór warunkami. Jeżeli jednak koniecznie już musi 
być w S'aniasławowie tramwaj, aczkolwiek nie ma on 
racji bytu i widoków powodzenia, to pomijając oko- 
liczność, że konsorcjum krajowe powinno mieć bez- 
warunkowo pierwszeństwo przed firmą zagraniczną, 
nie wiem, czy jest korzystnem, aby miasto, które 
się coraz bardziej rozwija i powiększa, oddało mo- 
nopol na oświetlenie przez długi przesiąg lat obcemu 
towarzystwu i zdało mieszkańców na jego łaskę, lub 
niełaskę ? Wiedeń i Lwów zaciągają pożyczki celem 
rozszerzenia oświetlenia gazowego, rezultaty, pore- 
bione w Przemyślu i Czerniowoach z elektryką, nie 
okazały się tak świetnymi, więc gdzież jest racja, 
aby mając śliczne światło auerowskie niemal bez- 
płatnie (dochody gazowni miejskiej pokrywają prawie 
koszta) wdawać się w niepewne i niebezpieczne eks- 
perymenta ? Spodziewamy się, że ojcowie naszego 
grodu, zastanewią sią dokładnie i sumiennie nad 
tak wielkiej doniosłości dla miasta sprawą, nie będą 
kierowali się tem, że jeden, lub drugi radny ma 
interes w zawarciu umowy z firmą Ganz & Comp. 

Z kroniki policyjnej. Za awantury, wyprawiano 
podesas poboru do wojska aresztowano niejakiego 
Józefa Michalskiego z Nawarji. — U wieśniaczki Marji 
Domaradzkiej zakwestjonowano ewikier w złotej opra 
wie. — Student p. Bernard Schwarzwald złożył na 
policji znalezione w pasażu dwie kaity kolejowe, 
ważne na przestrzeń Liwów- Wiedeń. 

Gmach skarbkowski, jak wiadomo, został wy- 
dzierżawiony na lat 60 za czynszem jak głoszono na 
pierwszych 30 lat po 20.000 zł., a na dalsze 30 lat 
po 30.000 zł. Otóż dowiadujemy się z zu- 
pełnie wiarygodnego źródła, że powyżej 
podane cyfry są zupełnie mylne. Fundacja 
będzie bowiem z mocy zawartego kontraktu  pobie- 
rała rocznie jedynie 11500 zł. w pierwszych 
30 latach. Nie mówiące już o tem, czy fundacja 
robi tu dobry interes, zapytać się godzi, dlaczego 
żądają dziś za samą scenę 17.000 zł., czy nawet 
20.000 zł. rocznie? 

Samobójstwo. W Brodach powiesił się żoł- 
nierz 13. pułku piechoty, Łuć Serbaj, podobno wsku: 
tek rozetroju umysłowego. 

Korespondencja redakcji. „Jeden s da- 
wniejszych czytelników“. Lwów. Za zwró- 
cenie uwagi dziękujemy serdecznie — bylibyśmy je- 
dnak bardzo wdzięczni za wskazówkę, gdzie e tym 
liście úp. arcybiskupa W. można by się dowiedzieć. 

Wielmożny dr. P., emerytowany prezydent 
sądu w Stanisławowie. Istotnie ze znanych nam 
żródeł wynika, że*Lederer jako starosta rzesze- 
wski, ze swej strony starał się gorliwie ntrzymać 
spokój w powiecie i niewątpliwą jest rzeczą, że jemu 
i Legediczewi nie jeden obywatel zawdzięcza dycie. 
Ale o jego podwładnych urzędnikach nie możemy 
tego niestety powiedzieć, W tem ma pan dowód, że 
zdani: jego w zupełności podzielamy. Za uwagi 
dziękujem ;. 

ZET 

Towarzystwa uczestników powstania 63 r. 
nadesłało nam następujące pismo: Pierwszy bal 
urządzony w dniu 11. stycznia b. r. na dochód 
wdów i sieróż po ucz*stnikach ostatniego powstania 
polskiego pozostałych przyniósł czystego dochodu 
ogólną sumę 646 zł. 69 ct. Rezultat ten za- 
wdzięcza się przedewszystkiem protektoree balu mar- 
szałkowej hr.  Badeniowej, prezesowej komiteta 
Zdzisławowej Marchwickiej i prezesowi komitetu ba- 
lowego p Zygmuatowi Dembowskiemu, a także 
patrjotycznym  Polkom, które chętnie dla celu po- 
kii poświęciły czas swój i niejeden trud pod- 
Jely. 

Wydział Towarzystwa niniejszem składa serde- 
czne podziękowanie tak ofiarnym Polkom naszym, jak 
i tym wszystkim, którzy datkami swymi do powyż- 
szego rezultata przyczynić się raczyli, a także zacnej 
młodzieży, która gorącym współudziałem swym umo- 
żliwiła osiągnięcie rezultatu, jaki pozwoli nie jedną 
obetrzeć łzę tak bardzo potrzebującym. 

Podziękowanie. Czysty dochód z odczytu dra 
Dembińskiego wynosi 325 zł, za który wydział 
stowarzyszenia „Dzieciątka Jezus* składa serdeczną 
podziękę szanownemu  prelegentowi, również jak i 
prezydentowi p. Mochnackiemu za bezpłatne udziele- 
nie sali ratuszowej. 

Koncert W. Mierzwińskiego odbędzie się przy 
współudziale skrzypka a.tysty p. Krisza, ucznia Joa- 
chima, w sobotę d. 21. bm. w sali „Sokoła.“ Pro- 
gram. W. Mierzwiński odśpiewa: Moniuszko: Arja 
z „Halki“, Moniuszko: Krakowiak. Chopin: Pieśni, 
Zarzycki: „Dola.“ Meyerbeer: Arja z „Hugenotów.* 
F. Krisz odegra: Lipiński: Concerto militaire. Paga- 
nini: Concert D-dur. Wieniawski: Mazurek. Sarras- 
sate: Danse espagnole. Początek o godz. 8. wie- 
czorem. Bilety do uabycia w księgarni Gubrynowicza 
& Schmidta. 

Z Towarzystwa prawniczego Iwowskiege. 
We czwartek d. 19 bm. 


oguia a 
— Zdrowych!... — powtórzył głucho przy- 
ciskając jej dłoń do ust — zdrów Gb) i, vo” 
wtórzył znów innych miększym tonem w długim 
pocałanku pierwszym w życiu, składanym na 
tej dziewiczej ręce. 

Ona ręki nie wysuwała z jego dłoni. 

I Holsztyński, składając drugi pocałunek 
na tej nie chorobliwie małej rozwiniętej, śnie- 
żnie białej, ale rozwiniętej uprawą sportu ręce, 
szeptał : 

— Więc skoro ci los tu w Baska pozwala 
przeprowadzić dobre  dzieżo... nuzdrówże mnie 
pani. 

Stefa wysunęła ma swą rękę i krzyżując 
obie na swym karczku mówiła, 

— Uzdrowić Mikada!. Nie myśl pan o tem. 
To za trudna sprawa, wytłumaczyć Chińczykowi, 
że Chiny nie są niebieskiem państwem. Nigdy- 
bym się nie podjęła... nigdybym nie zamarzyła 
o podobnym celu. hc s KMW 
Ale kiedyż pan wreszcie jedziesz do tej Osten- 
dy? Wybierasz się oczywiście... 

— I pani o to pytasz ? 

— Potem, coś mi onegdaj powiedział, nie 


| myślałam, byśmy dziś spędzili dwie. godziny pod 


temi lipami. „Dwie godziny dobre dla jakiego 
chorego dekadenta, ale nie dla człowieka, ma- 


| jącego, jak pan, misię do spełnienia w życiu... 


iedyż pan wreszcie jedziesz ? 


(Tia dalesy anatapi 
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asli rozpraw sądu krajowego cywilnego, radca pro- 
kuratorji skarbu p. dr. Karol Engel przedstawi rzecz: 
„0 sądach polubownych w szezególności i o sądach 
polubownych statutowych i giełdowych.“ 

Zgubiono. Namiestnikowa ks. Sanguszkowa zgu- 
biła pamiątkowy złoty zegarek damski o jednej ko- 
percie z monogramem „K, Z.* i napisem wewnątrz 
koperty: „Panience Kostuni od Zosi.“ 

Zmarli : 

HMagenjusz Miłosz Biberewicz, zmarł w Kołomyi 
w 15 reku żysia, 

GENE PCZK, 


Wiadomości literackie 1 artystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w środę „Sprawa kobiet", komsdja w 4 aktach 
Michała Bałuckiego. Ceny popołudniowe; jutro we 
czwartek „Afrykanka”, wielka opera w 5 aktach 
Mayerbeer'a. Występ gościnny panny Marji De 
Nunzio, oraz występ pp.: Ignacego Warmutka, Ju- 
ljana Jeromina i Józefa Szymańskiego; w piątek 
po raz pierwszy „Pan dyroktor*, komedja w 3 
aktach Bisson'a. Grana ebecnie z ogromnem powo- 
dzeniem we Wiedniu. 

„Rodzina Połanieckich“ Sienkiewicza wkrótce 
ukaże się — jak donoszą z Paryża — w przekładzie 
francuskim. Przy sposobności zaznaczamy, iż z li- 
cznych tłómaczeń təgo dzieła, Sienkiewicz wybrał 
tylko przekład Wedzińskiego i na ten dał swe 
zezwolenie. 

Aleksindar Myszuga wystąpił d. 9. bm. z wła- 
snym koncertem w Kijowie. Powodzenie tego kon- 
certu było nadzwyczajne, artystę oklaskiwano owa- 
cyjnie. Z utworów polskieh śpiewał p. Myszuga arję 
kurantową z „Strasznego dworu*, a na oklaski dodał 
„Szumią jodły“ z „Halki.“ 

Koncert. W zeszły czwartek koncertowała w Ber- 
linie p. Iwanowska-Zaleska, znana z koncertu w Pa- 
ryżu. Artystka nasza pedobała się bardzo nielicznej 
wprawdzie, ale doborowej publiczneści. Krytyka ber- 


Húska wyraża się o niej jak najpochlebniej. 
= uj 


Koncert „Echa“. 


Każdy koncert „Echa“ budzi niezwykłe 
zaciekawienie i interes w świecie muzycznym, 
nie tylko we Lwowie, lecz wszędzie, gdzie 
pieśń i muzyka polska znajdują twórców i wy- 
konawców, publiczność zaś, której stałą sympatją 
cieszy się „Echo“, = niecierpliwością niemal i 
z pewną przez „Ezhistów* jaż zasłużoną wiarą i 
ufnością w siły wykonawców, wyczekuje kwar- 
talnych produkcyj „Echa*, śledząc pilnie nor- 
malny i trwały rozwój tego szczerze polskiego 
Towarzystwa śpiewackiego. Ufność, jaką po- 
kłada muzykalna publiczność w „Echistach“, 
tłómaczyć należy tem, że na koncertach „Esha“ 
słyszy się rzeczy Świeże, chwytające za serca 
odrazu i, co z naciskiem podnosimy, rzeczy chó- 


ralne wyłącznie polskie, „Echo“ bowiem pra- 
cuje tylko dla muzyki polskiej. Publiczność 
wie, jak „Eshiści* ukochali pieśń i muzykę 


swojską, a stanąwszy zwartym szeregiem pod 
hasłem „pieśnią do serca, sercem do Ojczyzny” 
petrafili miłością tą przejąć coraz szersze ili- 
czniejsze warstwy społeczeństwa polskiego. 
Zacna i poczciwa chęć, sumienna i rzetelna 
praca, ote czynniki, które zapewniają każdemu 
występowi „Esha“ trwałe powodzenie. Tak też 
było i z sobotnim koncertem : 

Przypatrsmy się bliżej programowi, Przede- 
wszystkiem nuderzyć musi każdego na pierwszy 
rzut oka cały szereg nowości choraluych, zapre- 
sentowauych na sobotnim koncercie. Usłysze- 
limy mianowicie rzeczy choralne kompozyto- 
rów:  Dambińskiego,  Maszyńskiego, Rzepki, 
Orłowskiego i Niewiadomskiego. Z chórów po. 
dobały się szczególnie Dembińskiego „Do pieśni 
i „Mazur“, a Maszyńskiego „Piekń pastuszków” 
(z towarzyszeniem fujarki) musiano powtórzyć, 
„Przybycie wiosny“ Niewiadomskiego, rzecz 
osnuta na motywach mazurka 3. maja, wdzię- 
ozna i ładna, choć w układzie dość trudna, 
wyszła w wykonaniu „Echistów* może trochę w 
ua powolnem tempie, lecz czysto 1 poprawnie. 
Wdzięczne utwory Rzepki („O cóżeś się zadu- 
mała) i Orłowskiego („Zakochana“) odśpiewsła 
„dwunastka* złożona z najtęższych „Eshiatów *, 
to też gromkimi oklaskami, jakimi publiczność 
darzyła wykonawców, zadokumentowano należy- 
cie i wartokć samych kompozycyj i ich wyko- 
nanie. Co do „Zakochanej* Orłowskiego (powtó- 
rzonej na żądanie), w której partję solową od- 
śpiewał świeżym, młodzieńczym głosem p. 
Bojarski, nadmienić winniśmy, iż rzecz ta rzs- 
wna i piękna, nastręcza w wykonaniu bardzo 
wielo trudności, zwłaszcza dla głosów niższych, 
gdyż akompanjament choralny, na którego tle 
rozwinął kompozytor solo tenorowe, trzymany 
jest w nizkich i niesbyt wygodnych pezycjach 
„mormoranda* . 

W koncercie brały udział także siły sma- 
torskie z po ra grona członków „Echa,“ s któ- 
rych na pierwszy plan wysunęli się panna Spi- 
tzor grą na fortepianie i p. Tarnawski edśpie- 
waniem pięknym basowym głosem dwóch pieśni 
Denzy i Roguskiego. Panna Spitzer, zdolna 
uczenica prof. Pollaka, pięknie psięła Czajko: 
wskiego „Pieśń bez słów“ i Raffa „La Fileuse. 
Prześliczny i pełen religijnej powagi kwartet Ra- 
viny „Adoremus” na fortepian (p. Spitzer), bar- 
monjam (p. Podlacha). wiolenczelę (p. Chula- 
wski) i skrzypce (p. Poliński), wywarł na słu- 
chaczów bardzo korzystne wrażenie. Wykona- 
wcy zbierali zasłużone oklaski, artystycznym 
kierownikom zaś „Echa“ należy się wdzięczność, 
iż na tle pieśni choralnych czysto polskich dali 
nam sposobność usłyszenia kompozycyj, która i 
treścią i oryginalnością swoją, zwłaszcza w obe 
cnym czasie wielkopostnym, przewyższa boz- 
sprzecznie szablonowe i niezawsze szcręśliwe po- 
pisy muzyk wojskowych. i 

Tyle o Dihi konoercie „Echa“. Rozp:sa- 
liśmy się o nim z umysłu nieco obszerniej, aby 
dać wyraz widocznemu i normalnemu rozwojowi 
tego towarzystwa, które zasługami swemi około 
pieśni polskiej zapewniło Bobie trwałą kartę w 
historji sztuki narodowej. Obfiia w pleny przeca 
prezesa p. Fontany, obok którego stanął de 
dzielnej i skutecznej pomocy dyrygent p. Domi- 
szewzki i liczny, bo pół setki wynoszący chór, 
złożony z młodych, pełnych zapału i siły gło- 
sów a przytem karny i ześpiewany, daje zu- 
pełną gwarancję, iż idea, jaką ukochali „Echiści*, 


mianowicie umiłowanie pieśni polskiej, zwycięży . tochar : 
ę i i uratowanie Egipta od niebezpieczeństwa inwa- 
są groźni nietylko Wło- į 


i wyprze powoli z naszych lwowskich sal 
koncertowych obcą etrawę, jaką nas dotychczas 
przeważnie karmiono do przesytu, w czem ani 
pożytku dla sztaki polskiej, ani artystycznego 
zadowolenia dopatrzeć się nie możemy. Pracując 
w tym dachu i nie odstępując od raz wytknię- 
tego celu, zdobyło „Echo* sympatję 1 popular- 
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ność, czego najlepszym dowodem tłumy pabli- 
czności, spieszące przysłuchać sią każdemu jego 
artystycznemu dorobkowi. Pierwszy kwartał wy- 
padł dobrze, szezęść więc Boże i nadal w pię- 
knej i patrjotycznej pracy! 


| 4 3 
Z izby sądowej. 
(Lichwiarze przed sądem.) 
Lwów 17. marca. 

Wezoraj przed zwykłym trybunałem kar- 
nym rozpoczęła się rozprawa przeciw Majerowi 
Rappaportowi, obwinionemu o występną lichwę 
na szkodę p. Kazimierza Młodeckiego. Oskarże- 
nie wnosi prokurator p Piwocki, oskarzyciela 
prywatnego, p. Młodeckiego, zastępuje adwokat 
i poseł dr. Tadeusz Skałkowski, oskarzonego 
zaś broni adwokat dr. Głorecki. 

Akt oskarżenia przedstawia sorawę w spo- 
sób następujący: Daia 7. marca 1874. Kazimierz 
Stefan Młodecki, właścieiel dóbr Brody i Łopa- 
tyn pożyczył od Sz. Lówina na Botarjalny skrypt 
dłużny kwotę 9000 zł., zobowiązując się zapłacić 
ją do 1. lipca 1870 bez procentu. W razie nie- 
dotrzymania terminu zobowiązywał się Młodecki 
od tej sumy opłacać 3'/, miesięcznie odsetki, a 
nadto zezwolił wierzytelność tę zahypotekować 
na swoich dobrach. W sierpniu 1891 Lówin 
rzeczoną wierzytelność 9000 zł. z 36°/, rocznymi 
odsetkami od 1. lipca 1874 sprzedał obwinione- 
mu Majerowi Rappaportowi za 2.700 zł. Rappa- 
port poczynił wszelkie kroki w celu zabezpie- 


czenia swej pretensji i na mocy uchwały 
sądu obwodowego w Złoczowie z paździer- 
nika 1891 roku uzyskał: a, wpis na swoje 


imię prawa zastawu, w stanie biernym dóbr 
Szczurowice (Łopatyn) z przynależytościami, tu- 
dzież egzekucyjną sekwestrację dochodów tych 
posiadłości, w celu wydobycia sumy nabytej 
9000 zł. z 3 pre. miesięcznymi odsetkami przez 
lat trzy wstecz i dalej bieżącymi, niemniej ko- 
sztów egzekucji, tudzież b) celem wydobycia 
tejże sumy 9.000 zł. w. a. z 3 pre. odsetkami 
miesięcznie od d. 1. lipca 1874 bieżącymi i ko- 
sztów egzekucji prawo zastawu na ruchomościach 
poszkodowanego, jeszcze poprzód przez innych 
wierzycieli sądownie zajętych; następnie na mo- 
cy uchwały sądu obw. z Złoczowie z d. 21. 
sierpnia 1894 prsyznanie na własność kwoty 
11.826 zł. 79 et. przez poszkodowanego dłużni- 
w sądzie pow. w Brodach złożonej, a to jedynie 
w celu zaspokojenia 3 pre. miesięcznych odse- 
tków od sumy 9.000 zł. od 1. lipca 1874 do 30. 
czerwca 1878 zapadłych; nareszcie d) z mocy 
uchwały sądu odw. w Złoczowie z 5. stycznia 
1895 przyznanie na własność i wydanie odpo- 
wiednej kwoty ze sumy 30.000 zł., którą gal. 
Towarzystwo kredytowa ziemskie przy doliczeniu 
dłużnikowi pożyczki na dobra Śzczurowice 
w kwocie 150.000 gł. jako własność dłużnika 
(poszkodowanego) do czasu przedłożenia, sesji 
pierwszeństwa dla wierzytelności towarzystwa, 
przez obwinionego Majera Rappaporta wystawić 
się mającej, u siebie zatrzymało, a te jedynie 
na zaspokojenie 3 pro. miesięcznych odsetek od 
sumy 9000 zł. za czes od 27. czerwca 1878 do 
1. października 1887 przypadających. 

Jednem słowem Rappaport za 2.700 zł. chciał 
otrzymać od p. Młodeckiego 70.000 zł. W spra- 
wę tę wdała się jednak prokuratorja i wytoczyła 
obwinionemu skargę o lichwę. 


Sambor 15. marca. 

Po trzydniowej rozprawie zasądził sąd obwo- 
dowy znowu trzech lichwiarzy; tym razem sta- 
wały przed sądem trzy pokolenia: Josel Rosen, 
syn jego Hersch i wnuk Dawid. Odpowiadali za 
czterdzieści faktów lichwy, które bądź to wspól- 
nie, bądź każdy z osobna popełniali w powiecie 
turczsnskim. Ciekawym był fakt jeden: Hersch 
upomniał się u chłopa o dlug 10 zł. Chłop prze- 
czył, na to nadbiegł Dawid i włożył chłopu 
w rękę dziesiątkę, którą Hersch natychmiast 
wziął, mówiąc: „My już kwita.* Chłop kontent 
poszedł do domu, a za tydzień dostał upomnie- 
nie od Dawida, aby mu oddał 10 sł. pożyezone 
na zaspokojenie długu Hersoha Rosen. Przyznać 
trzeba, że Dawid od tej dziesiątki nie brał pro 
centów. Rosenowie zasądzeni zostali po 5 mie- 
sięoy aresztu i po 1000 zł. grzywny. 


Leja zziąf Ś i 
stainie wiacomosei, 

Wiadomości, nadeszłe z Kijowa, podają, iż 
aresztowano tam kilku oficerów, między nimi 
także pułkownika, oskarżonych o udział w nibi- 
listycznych agitacjach. 


Kwestja atrykańska. 
(Telegr. „Dzien. Polsk.*) 

Londyn 17. marcs. Bataljon wojska egip- 
skiego odszedł wczoraj do Wadyhalfa, gdzie 
zbiera się cały korpus. który 1. kwietnia odejść 
ma do Dangali. 

Londyn 17. kwietnia. W sprawie egipskiej 
odbyła się wczoraj rada gabinetowa, w której 
wia wziął główny komendant armji jen. Wo l- 
seley. 

Petersburg 17. marca. Now. Wremia wobec 
wyprawy Anglików na Danguli uważa, że Anglja 
bez żenady wyzyskać chce klęskę Włooh w Abi- 
synji. Przez rychły pokój z Menelikiem ndarem- 
niony by został cały projekt angielski. Ostrzega 
następnie Włochy przed usługami Anglji, które 
by im drego opłacić przyszło. 

Rzym 17. marca. Depesza stwierdza boha: 
terską śmierć jenerałów Dabarmidy i Ari- 
mon diego na czele ich brygad. 

Słychać, że jen. Baldissera wcbec po- 
kojowych tendencyj rządu złożyć chce ko- 
mendę. 

Kolonja 17. marca. Według Köln. Ztg pro- 
sić miał M enelik Rosję o objęcie pośrednictwa 
pomiędzy nim a Włochami 

Słychać, że Rosja przez radcę legacyjnego 
Meyendorfa posłała Menelikowi przychylną 
odpowiedź wraz z wysokim orderem. 

Londyn 17. marca. W Isbie gmin wywiązała 
się ożywiona dyskusja w kwestji wyprawy anglo- 
egipskiej przeciw derwiszom. 

Sekr. stan. Curzon dał wyraz sympatjom 


Izby i kraja dla Włoch; dalsze posuwanie się | 


naprzód doliną Nilu ma na celu przyniesienie 
pomocy Włochom, odsieczy oblężonym w Kaseli 


którzy 
ale w ogóle czynnikom,  1na- 
do Afryki cywilizacji 


zji derwiszów, 
chom i Egiptowi, 
jącym na celu wniesienie 
europejskiej. 

Mowę Curzona przyjęli zwolennicy mini- 
sterjum oklaskami. Irlandczycy protestami. 


DZIENNIK POLSKI s dnia 18. Maroa 1806 r. 


Dep. Labouchóre stawia wniosek odro- ; 
czenia dalszej dyskusji, oświadcza, że sympatje 
jego nie są po stronie Włochów, ale po stronie 


Abisyńczyków, którzy bronią swej ojczyzny od 
inwazji obcych. Anglja powinna starać się tylko 


o zajęcie dobrej pozycji, aby nie być zmuszoną 


do ewakuacji Egiptu. 

Dep. Dilko i Hareourt składają imie- 
niem opozycji oświadczenie, 
wczo sprzeciwiać 
polityki zdobywczej. 

Dep. Balfour zaznacza z naciskiem, że 
o posuwaniu się aż do Darfuru nie ma mowy. 

Dep. Cortney obwiadcza się przeciw za- 
jęciu Sudanu. 

Wniosek dep. Labouchere'a odrzucono 268 
głosami przeciw 126. 

Kalr 17. marca. Dla ekspedycji do Sudanu 
uzbrojono w Wadyhalfa 450 UWE ybtóh oraz 
1000 jeżdzców na wielbłądach. Jedna baterja 


iż opozycja stano- 
się będzie wszelkim próbom 


dział Maxima otrzymała nakaz przygotowania 
się do wyprawy. 


Rada państwa. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego”). 


Wiedeń 17. marca. (Z iaby posłów). P.Exner 
uznaje, że ministerstwo kolejowe stworzone zo- 
stało w drodze legalnej, opartej na procedensach. 
Ubolewa, że nie stworzono ogólnego ministerstwa 
ruchu (Verskehrministerium). Przemawia za bu- 
dową kanałów i żąda, by cały dział ubezpiecze- 
nia od wypadków, kasy chorych itd, wydzielono 
z ministerstwa spraw wewnętrznych, a przydzie- 
lono do ministerstwa handlu. Szkicuje następnie 
według swego wyobrażenia plan organizacji mi- 
nisterstwa handla z następującemi sekcjami: 
sekcja polityki społecznej, sekcja polityki han- 
dlowej, sekcja dla technicznego popierania handlu 
i przemysłu (muzea), wreszcie sekcja dla ruchu 
przemysłowego i sekcja poczt i telegrafów. 

Następnie omawia mówca nowelę do ustawy 
przemysłowej, która jako kompromisowa spotyka 
się z krytyką wszystkich. Polemizuje s pewnem 
zgromadzeniem antisemickiem, gdzie zniewążono 
go jako referenta tej ustawy. 

„Polemika ta wywołuje nasambrzód djalog 
pomiędzy mówcą i przerywającym mu ciągle 
p. Steinerem, a następnie cały chór głosów 
antisemickich. 

Wreszcie kiedy p. Exner skończył, pp. 
Hauck, Gessman, Schneider i Steiner 
z kolei zabierali głos, ażeby wbrew protestom 
prezydenta pod pozorem sprostowań, wypowia- 
dać mowy. 

Po przemówieniu p. Hallwicha tytuł 
„cenirale* przyjęto i przystąpiono do dyskusji 
nad etatem poczt i telegrafów. 

P. Hajek żąda szybszego wykończenia 
sieci telefonowej, domaga się skrócenia czasu 
służbowego w administracji poczt, telegrafów i 
zastąpienia djurnistów urzędnikami. 

P. Swoboda omawia specjalnie kweatją 
taryf pocztowych i telegraficznych. 

P. Spinczie żali się na upośledzenie 
języka chorwackiego w administracji. 

Min. Glan z odpiera zarzut, jakoby urzę: 
dnicy pocztowi byli przeciążeni pracą, uznaje 
potrzebę podwyższenia płac i omawia następnie 
szczegółowo kwestję poczt wiejskich. Wreszcie, 
mówiąc o kasach eszczędności pocztowych, ga- 
powiada, że wkrótce można będzie za ich pośre- 
dnictwem opłacać podatki. 

Z dalszej dyskusji wymienić należy mowę 
p. Weigla, który, jako mowca jeneralny, upo- 
minał się o wykończenie linji telefonicznej z 
Krakowa przez Jarosław, Przemyśl 
do Lwowai Czerniowiec. Dalej doma- 
gał się polepszenia bytu urzędników pocztowych, 
jakoteż ekspedytorów i ekspedytorek. 

Po przemówieniu p. Exnera pozycję 
przyjęto. 

(Przy dyskusji nad etatem ministerstwa rol- 
nietwa przemawiał w izbie mie 
p. Eugenjusz Abrahamowicz). 

Wiadeń 17. marca. Austrjacka deputacja 
kwot zbierze się w piątek w celu wysłuchania 
referatu p. Bee ra. 

Wiedeń 17. marca. Po ukończeniu dyskusji 
budżetowej przed świętami jeszeze załatwiona 
zostanie ustawa pensyjna i ustawa o sprzedaży 
na raty. 

Wiede 17. marea. (Z taby posłów). W izbie 
rozpoczęła się dzisiaj dyskusja nad etatem mi 
nisterstwa kolejowego, z zamiarem 
ukończenia takowej jeszcze na dzisiejszem posie- 
dzenin. 

Przemawiali pp. Nabergoj i Stalitz- 
Valrisano. 

Wiedeń 17. marca. Komunikat Koła polskie- 
go z ostatniego posiedzenia został wydany 
wakutek nadużycia w niedzielę dwom 
pismom, innym rozesłano go dopiero wczoraj 
wieczorem. | 

Wiedeń 17. marca. Przedłożenie w sprawie 
pensyj dla wdów i sierót po urzędnikach pań- 
stwowych ma przyjść pod obrady izby deputo- 
wanych jeszcze w bieżącym tygodniu. 

Berno 17. marea: Komisja wykonawcza 
stronnictwa czeskiego odbyła posiedzenie, na 
którem postanawiono udzielić członkom dawnego 
klubu morawskiego w izbie dazutowsjiych po- 


wstępowania .do klubu młodoezeskiego. 
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P. Dawid lecz 


| Telegramy „Dziennika Poiskiego”. 
Wiedeń 17. marca. Sprawa uznania żydów 
przez „burszenszafty" za niezdolnych do hono- 
| rowej satysfakcji przybrała nadspodziewanie 
i szerokie rozmiary. Senat akademicki na po- 
| ufnem posiedzeniu uehwalił zająć stanowisko 
A przeciw „bursgensgaftum“. 

Rada gabinetowa zajmowała się również tą 
sprawą, a jako rezultat narad ukazał się w 
Wiener Abendpost następujący komunikat: „Je- 
steśmy upoważnieni do doniesienia, że z powodu 
| demonstracyj, które odbyły się w ubiegłą so- 
? bote w wiedeńskim uniwersytecie, jakoteż od- 
| nośnie do uchwał stowarsyszeń, które te de- 
: menstracje spowodowały, wdrożone zostały przez 


; dotyczące władze, odpowiednie czynności urzę- 
dowe — (die erforderlichen Amtshandiungen"). 

3 Ruda-Peszt 17. marca. Węgieracy ministro- 
wie przybędą w piątek do Wisdnia celem dal- 
szych rokowań ugodowych. 

Londyn 17. marca. Według Timesa krzy- 
żownik „Jarosławl“ z tysiącem ludzi odpłynął z 
Odesy do Władywostoku. 


I Nowy Jork 17. marca. Garnizon hiszpański 
w Cano pod Hawaną przez omyłkę (!) wziął 
oddział wojska hiszpańskiego za oddział powstań- 
czy i uderzył na niego. Zanim się spostrzeżono 
+ Hiszpanie zabili sobie nawzajem 12 ludzi, a zra- 
; nili 30. 
| Wiedeń 17. marca. Czysty zysk banku dla kra- 
jów koronnych wyniósł w ubiegłym roku 3,685 514 
zł.t.j. o 963.200 mniej jak w poprzednim. Dywidenda 
proponowaną przez radę zawiadowezą wynosi 14 zł., 
| w obec 16 zł, w roku zeszłym. 
Wiedeń 17. marca. Najwyższy trybunał w spe- 
cjalnym wypadku powziął nader ważną dla graczy 
giełdowych uchwałę, mianowicie uznał odmowę wy- 
i płaty z tytułu gry (Spiel und Wette) za nieważną, 
skoro sensal ne udowodnił, że zlecenie faktycznie 
przeprowadził i żądane papiery w banku kupił, cho- 
ciaż ich efektywnie nie wziął. 

| Wiedeń 17. marca. Naczelnik urzędów pomo- 
eniczych przy sąłzie obwodowym w Kołomyi Ludwik 
Dylski mianowany adjunktem dyrekcji urzędów 
pomocRiczych przy wyższym sądzie krajowym we 
Lwowie. 

Londyn 17. marca, 
San Paolo zginął okręt angielski. 
pasażerów i służby utonęła. 

Czerniowce 17. marca. Zmarł tutaj Jan ba- 
ron Kapri były poseł do sejmu bukowińskiego, 
prezes Koła polskiego na Bukowinie. 

Wiedeń 17. marca. Wzburzenie na uniwer- 
sytecie wzrasta. Rząd jest w istocie zdecydowa- 
ny do zastosowania najostrzejszych środków. 

Kilku narodowo-niemieckich studentów rele- 

gowano. 

Wiedeń 17. marca. Zgromadzenie żydowskich 
studentów przyjęło jednogłośnie rezolucję, wyra- 
żającą najgłębsze oburzenie z powodu postano- 
wienia kolegów ze stronnictwa niemiecko-narodo- 
wego. Z pogardą odparli zarzut niehonorowości 
i oświadczyli, że żydowscy studenci, opierając się 
na równeuprawnieniu, wszelkimi środkami po- 
szukiwać będą praw swoich. 

Wiedeń 17. marca. Cesarz przybył tu e go- 
dzinie 8. wieczorem. 


Rzym 17. marca. Wesoraj o północy pray- 
był tu de Felice i został przez tłamy lu- 
dnońci entuzjastycznomi okrzykami powitany. 
Entuzjaści wyprzęgli konie i powieźli go w po- 
wozie do hotelu. (De Felice, jako deputowa- 
ny do parlamentn, był przed dwowa laty zasą- 
dzony na 15 lat ciężkich robót sa podburzanie 
Sycylijczyków do znanych rozruchów.) 

Cannes 17. maroa. Cesarzowa Elżbieta od- 
płynęła ña statku „Miramare“ do Neapolu, skąd 
"się uda na wyspę Korfu. 

Wiedeń 17. marea. Wielka fabryka przetwerów 
chemieznych Kzfka i Eruenberger upadła. 


Pasywa wyneszą 600.000 zł. 
EO PO CZĘ PER WOK EYE" EZ 


Telegramy giełdowe i targowe. 


Wledeń 17. marca. 

Cukier. Cukier surowy loco Aussig od 1595 
do 16—, loco Ołomuniec od 14:95 do 1505 
loco Berno lub Wiedeń, na późniejszą dostawę od 
1505 do 15:15.  Rafinada: I. loco Wiedeń od 34:50 
do 35— II. od 34'25 do 3475. Kostki I. od 35/50 
do 36'—. Kostki II. od 30'25 do 36-75. 

Giełda pieniężna. Wosoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 378'50, węg. 
kredyty  415:50,  uniony laenderbank 
249'—, sztacbany 35775, lombardy 9775, Rima 
241-—, alpiny 84 40, losy tureckie 59-80. 


W skutek eksplozji kołe 
Większa część 


Berlin 17. marca. Giełda wczorajsza wieczorna, 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Pastidt). Kredyty 237:10 (378:85),  sztacbany 
15575 (36747), lombardy 42 — (98'—), Disconto 
215:90. Usposobienie mocne. 

Frankfurt 17. marca. Giełda wczorajsza wie- 
czorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwana 
Wiener Paritit). Kredyty 31887 (378 40), sztac 
bany 315— (36746) lombardy - 
Laura 154—, Harpener 152:50, Disconto 215:60. 


Usposobienie mocne. 


Osdenburg 17. marea. Po wygaśnięcin zarazy 
pyskowej odbędzie się tu w piątek pierwszy targ 
na woły. 

TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 17. marca godz. 2 min. —. 


Akcje kred. 37750 Qal. ebl. prop. 97-10 
Alpiny 83:90 Wied. losy —— 
Kredyty weg. 314— Akeje tyton. A 184: — 
Anglobanki Mr 4, Poš. kraj. 

Urjon 807 50 z r. 1893 96:75 
Lażwiki ——  Elbethalo 285 50 
Nardbany —— Lalnderbanki 248 — 
Lombardy 98:— Renta zł. węg. 12226 
Losy tureekis 5970 _ Bankvereiny 14475 
Staatehahny 363850 Wspólna rentap. —— 
Czerniowiackie 295 — Buble 128-25 


Z izby handlewej I przemysłowej. 
Lwów dnia 17. marca 1896 r. 

i. Akcje za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika pe 200 zł. 
m. k 240— de RI Kolej Lwew.-Czern-Jasy pe 
200 rl. w. a. w srebr. 234— de 297—. Banku hipet. 
Be 200 zł. w. a. I. emisji 380— de 395—. Banku kred. 
galio. pe 200 zł. w. 8. 210— do ——. Garbarni w Rze- 
szowie po 200 zł. w. 8. 200— de 203—. Fabryki wa- 
genów w Sanoku przedtem Lipińskiege pe 500 keron == 
250 zł. w. a. 250— do 260'—. s i 
il. Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. 6*fe 
w. a. wylosewal. z 10% prem. 110::0 de 110:950. Banku 
hipet. gal. 4a% w. a. los, w 50 lat. 99-80 do 10050 
Banku bipot. gal. 4l w. a. losów w 60 lat. po 200 
koron 9660 do 9030. Banku krajowego 41% w. w 
loa. w 51 lat. 10050 do 10120. Banku krajowego 4% w. 
a. los. w 57 lat. 97:50 de 98:20. Tew. kredyt. galic. 
ziemsk. 4*/, (I. emisja) 98— do 9870. Tow kredyt. 
gal ziem. 4% les. W 41'/, lat. 9770 do 98 40. Tew. 
kredyt. gal. ziem. 4% los. w 56 latach 97:60 do 9830. 
MI. Obilgi za 100 zł.: Galie. funduszu propinaeyjnego 
A'l w. a. 07:60 do 98:80. Bukow. funduszu prepinacyj- 
nego 5% w. a. 103— do —'—. Kom. Banku krajowege 
5% w. a. II. em. 102:— do 30270. Komunalne Banku 
krajowego 4'4% w. a III. em. 99'8V do 100 50. Pożyczki 
krajowej 6%, w. a. 105— de ——. tożyczki kraj 4'/s"le 
w a 9920 do 10050. Pożyczki kraj. 4*/, w. 8. z reku 
| 1891 97:26 de 97-90. Pażyczki kraj 4°, pe 200 keren = 

160 zł. w. a. z reku 1893 9T'-- da 97 70. l a 
IV. Losy. Miasta Krakewa ed 2650 de 28-50. Miasta 

anisławowa ed 43 — di ——. ) 

s "y. Monety. Dukat ces 5'61 de 5'71. Napelesza'er —— 
| od $55 de 9&5. Pélimperja? 975 -5 „Rubel 
i res. srebrny 1:20— de 1'26—. Rubel resyjski papierewy 


A —— 


l *2759 de 1-2850. 100 marek niem. 58:80 de 59-40. 
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3 
amm. NI 
Przyjechali do Lwowa 

dnia 17. marea 1896 r. 
NOTLL ŻORZA. A. Cielecki s Porehewy. J. Ko- 
zubowa z Przemyśla, J. hr. Myeicləki z Krakowa. J. Za- 
krzewski z Borszezowie. L Behrens z Hamburga. 


NADESŁANE 


Specjalista w chorobach żołądka, kiszek | wątroby 
Dr. Eugenjusz Kozierowski 


pe edbyciu specjalnych studjów w kiinikach wiedeńskieh, 
berlińskich, tudzież poliklinice prof. Miartiusa w Restoka 
mieszka przy ulicy Kopernika l. 8, I. pietro i erdynuje 


1857 ed godz. 9—10 rano i ed 3—5 popoł. 1—4? 
ee] 
Objąwszy z dniem i. stycznia 1885 roku we 


włsssy zarząd 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — plac Marjaocki) 
mamy zaszczyt polecić go wsględom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, ke 
i naszem staraniem bedzie wszelkim wy- 
maganiom zadość uczynić. 

Z wysokim poważaniem 
Albert Szkowron i Spółka 
wiede. hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


Perfumy 


mydła i wody toaletowe z fabryk angielskich, framaushioh 
i krajowych po cenach przystępnych pelecają : 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 
plae Marjacki liczba 6 obek hotelu Francuskiego. 


ML. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, uliea Jagiellońska 1. 3, 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war» 
tetoioars, losy | menety po najtańszy m 
kursie dziennym 


PROMESY 


ma 4'/, lesy einańnkie po 3 zł. 25 et. wraz za 
stemplera. 


Ciągnienie 1. kwietnia r. b. 
Główna wygrana 300.000 koron. 


Przy zamówianiseh z prowineji upcaema się e dołęcze 
mie 20 ei. na wortoriurm. 


Uprasza się e łaskawe wczesne zam: Wienia, gdyń 4: 
eenia na dwa dni przed ciągnieniem a powodu wy 


pania zapasu nie mogłyby być wykonane. 


* 


Pó 


Odznaczone medalami zasługi 
NR jedyne il 
nieszkodliwe są tutki wyrobu 


NIEMOJOWSKIEGO 
wszędzie de nabycia | 


m. w. 


Dla księgarzy. 
Odłeżony sertyment w niemieckim, francuskim i 
angielskim językn aaknpiony, objęty będzie zaraz przez 
pewnego wiedeńskiego księgarza. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Sortyment* do Administracji tego pisma, 


Wielkie zatopno ksiażek, 


Z okazji mego pobytn we Lwowie, ku- 
puję po najlepszych cenach książki, całe abiory, 
jakoteż pojedyńcze dzieła w językach nieo- 
mieckim, rumuńskim i angielskie w każdym 
kierunku. 

Łaskawe oferty upraszam pod cyfrą „Bibljo- 
teka* do Administracji tegoż pisma. 


Wszech nauk lekarskieh 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klimikach profesorów : Kaposi'ege, Neumanna, 
Fingera i Frischa we Wiedniu, profesorów: Lassara 
i Caspera w Berliuie i profasorów : Guyona i Fourniera 
w Paryła. 
Specjalista chorób skórnych, weneorycznych, 
płciowyeh i narządu noczowege. 


Operator w chorobach pęsherzowych, szezególniej 


kamienia i nowotworów pęcherza. 
Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od 8—5. 


Wyłącznie dla kobiet od 2—8. 
z pepsyną i djastacą 


Wino Chassaing (czynnikami nata- 


ralnemi i niezbędnemi dla funkcji trawienia). 
W 1864 roku o Wimie Chassaing złożono bar- 
dzo pochlebny raport paryskiej Akademji medy- 
cznej. Od tej chwili produkt ten otrzymał na- 
grody najwyższe na wszystkich wystaw ach, gdzie 
się znajdował. W 1883 r. Rada, złożona g uezo- 
nych sędziów na wystawie produktów farmaceu- 
tycznych we Wiedniu, przyznała mu dyplom na 
medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzy- 
mał znowu taką samą nagrodę na wystawie 
w Kalkucie w Indjach. 

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczaniu organów trawienia, gastralgji, boleści 
żełądka, trudnego powrotu de zdrowia, utracie 
sił, apetytu, upośledzenemn i trwdnemu trawieniu 
(dyszepsji). 13 


TEATR hr. SKARBKA. _ 


DZIŚ: 
Po raz szósty: 


Sprawa kobiet 


komedja w 4 aktach ze śpiewami i tańcami Michała Ba- 
łuckiego. 
08S 10B 2: 
Jacek, właściciel ziemski 
Jadwiga, jego córka j 
Wiś, jego syn - 


. Chmieliński 
. Bednarzewska 
Sab. Zielińska 


Flora, siostra Jacka - . Cichocka 
Wesołowski, snwagier Jaoka «Gasiński 
Zosia, jego córka o | +  Ozaplińska 
Kazimierz Punieki, narzeczony Jadwigi Woleński 
Bolek Wackowski, krewny Jacka . Kliszewski 
Dzik, przyjaciel Kazimierza . Hierowski 
Adaś .  Wysoeki 
Władek > młodzież z sąsiedztwa „ Hryniewicz 
Wicek 5 „  Kwistkiewiez 
Skwarek, ekonom A . Feldman 
Magda, kucharka . Rybicka 
Wojtek, ogrodnik „ Walewski 
Janek, parobek . Pasternak 
Goście, wieśniacy, muzyka wiejska. 


—— w OR 
Jutro „AFRYKANKA* wielka opera w 6 aktach 
Mayerbeera. 
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Ghodniki | Rogóżki 


ceratewe, kekosewe 
i z linoleum 
poleca najtaniej 


©. T. Winckiera Sym 
1268 Lwów, ul. Teatralna 7. 1—? 


Drobne ogłoszenia. 


Nosziasz w Birczy poszukuje 
Ń egsamiaowanego kandydata aptari: 


Doniesienia rozmaite 
po 1*/, centa od wyrazu. 


nege. 


anio sprzedam owocowe drzewka. 
Franeiszkańska 15. 310 


TTmiejętne leczenie suchet, skreślił 
U Zdrewiński. Cena 1 zł. W księgarni 
Seyfarta. Lwów. 88 


Specjalne oferty dla zakładów, szpitali itp. 
wyseła się odwrotnie. 


mergewym lub bes w Turce ped re 


Use z ukończoną Vi. klasą gimna- safe 18 u = [q <3 43287 
zjalną, znajdzie pod korzystnymi Feirark w Olesku 300 mergów tof s: ES 5 
warunkami umioszezenie w aptece w Ka- jest zaraz do wydzierżawienia ; w tych Eeen o""sy$ 3 

łuszu; kandydaci w lszym lub Zgim roku | ornego 380, reszta pastwiska. Bliższajjj _ 3 S 5 NW" vESY 
mają pierwszeństwo. 196 | wiadomość: SRK Dolina, bez pa DE me S =4u "ma 5 
drei ad A Stanisława | środnietwa, E S = = zb > FEN eSEE m 
à Schätzla w Brzeżanach poszukuje de ke E wE = zo 
niezwłocznie kandydata adwo- Fa salii a pi pl = "ZEE DS i- 
kackiego lnb notarjalnego, biegłego | łuję się na peufną rekemeudację hr. Łu-||] S m RZE «Es 
w sprawach tabularnych do wykupna | kięńskiego w Krakowcu poleca usłagil E aS pa £ — LSZH Eb 
gruntów pod kolej przeznaczonych, Wp- | swo iateresowanym od wiesny b. r 37 o gaNz"sskL = w 
TTE bardzo korzystne. 209 | Adres: Eigner, Matowiócj porto loeo 4.= 4. Š ZFZĘE ZE -< A 
uajdą amieszczenie natych- 5 > : a gres 
4a miast: kucharze, lokaje, ogrodnicy, ei tonie raka iae. "E 5 Sz RE EB" 
stolmachr. kowale, maszyniści, panny Nag Srm á FFS? pare 


mierniczy i kultywater, megąoy wykazać 
się ohwalebnemi świadestwami, poszu- 
kuje posady ed 1F. kwietnia b. r. Adres 


służące, kluczniee, guwernantki, bony. 
Jawę, huoh iki i furmani. Odpisy 
wiadect Ż ió 3 
ye słonce | Ogłaćć Karola Zas | Pda oprestaea "Biore dalonaikin 


krzewskiego w Tarnopolu. 1 ogłoszeń Plokna Lwów. 6 ZTOKFISZ 
p a sprzedaż: 1. realność we Lwo- saszony po 90 ct. i sł. 1 kl. 


wie przy ul. św. Wojciecha 1. 14 
moczony . . . po 40 ct. kl. 


z demóm parterowym o 6 pokojach, 
dwóch werandach i nbikacjach dla do- ŚLEDZIE marynowane już bes ości 
kolo 30 sst. po sł. 3:50 


mowego gospodarstwa potrzebnych z pię- 

knym ogrodem © przestrzeni 20004_);| w blassankach o 

2. dwapiątrowa kamienica przy ulicy| ŚLEDZIE zawijane s cebulką fa- 
Nykstuskiej 1. 58 Bliższa wiadomeść seczka zł. 2. — m 


erfumerję, Mydła, Wodę keleń- 
ską, Szczotki, Grzebienie, Przybory 
toaletowe, 


poleca po eenaeh najniższych 


Jan Chlebownitk, 
nl. Halieka 1. 4, obok kaplicy Baimów, 


i5 Cpi dra Sełowija, ulica Ko klach l-ma, faseczka zł. 1-50 ot. 


Sardynki w oliwio, Anchovis, 
Omary, Tonino, Łoaoś, Rolada 
z ryb w aapiku itp. kcaserwy 
w pnzzkach 


poleca handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie w MRynkn ìl. 43. 


arowa fabryka dachówek 
falcowanych odznsczona mada- 


Korespondencja prywatna. 


Nieodobrałeś ? niepekcisz — ozego? 
myślę, że mio jesteś U do którego 
pin — zrób to, o ce cię proszę przy 
ońcu listu, Rnieodbierę! daj spokój! 
rebisz mi wielką przykrość... aj sam 
w mieście B. A. 214 


lami na wystawach krajowych i kos 
palnia torfa, jedno i drugie w ed- 
daloniu kilku kilometrów od stacji kole- 
jowej — poszukuje wspólnika. 
Nie idzie o większy kapitał, tylko o wia- 
domości fachowe i rzetelność. Zgłoszenia 
przyjmuje Admiuistracja „Dzien. Polsk.=. 


kie Miotk 


zapa.k tej 206 1—4 


NOWOŚCI 


przewyższa wszelkie oczekiwania i jest 
nie do odrożnienia od sapachu świeżo 
uszezkniętege fotka, 


R Do nabysia we wszystkich lepszych 
handiki i ak Pere. id 


NOWY WYNALAZEK 


mr IXORA 


ED. PINAUD 


à rIXORA 
Essoncya dla chustek à PIXORA 
Woda tualetowa. .., à IXORA 


NE 4I 


Ford. Milans 
Nr. 4711 


Kolonia n|R. 


37, Bou¥ de Strasbourg, 37 


NA POST! 


‘|, kl. masła deserowego . . . . . 80 et. 
la „ znakomitego stołowego 60 „ 

„ dworskiego do potraw. 48 
bryndzy znakom. liptawskiej 32 
szprotów 60 


Najlopuizej marki 


GAEDKE' GO 
CACAO 


dostać meżna wszędzie. 


1 
la 
ss 
ih l 
Para śledzi po 
Pikiingi po . 
Cegiełka sora imperial 
1 kl. sera ementalera dojrzałego . 80 „ 

1). kl. sera szwajcarskiego . . . . A 

Makaran włoski i do rosołu. 

Sardynki po ot. 42, 30, 40, 80 i zł. 150. 


......... n 
m o ało mo BE 
ER ESEJ AN. 
do ore B 


207 1—20 


P. W. Gacdke & Cie., Berno i Hamburg. 


Nuturaley aromat, najwyższa wartość pożywma; 
lekka strawnuść. 


białe i wszelkie Jarzyny ze aławnej au- 
szarni Bocheńskiej — poleea znany jako 


najtańszy handel korzenny 


Leonarda Soleckiego 
ul. Batorego I. 2. we Lwowie. 


oF Zalecenia godna lokacja kapitału. TĄ 
4', Priorytety budapeszteńskiego 


Towarzystwa Kolei Drogowej. 


Priorytety te budapeszteńskiego Towarzystwa kolol drogowej opiewają na 16.000, 2000 
1000 i 200 koron nominalnych i ściągnięte będą w dredze losowania s 


gag” Pięcioprocentową premią TR 
t. j koron 10.500, 2.100, 1.050 i 210 w przeciągu lat 50. 
Płatne w dniach 1. Stycznia i 1. Lipca każdego roku kupony będą wypłacane. 
BI" bez jakiegokolwiek strącenia. "UJ 


Do nabycia są one po kursie dziennym we Lwowie we wszystkich za u 


torach wymiany. 


„Å 


HRK IIIC I IIO IIIR RIRIN r RLR RNIR N 
REKKHNKNHHINKE NRHN awe. 


c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Bipoteocznego 


kupuje I sprzedaje 
tkie papiery wartościowe menety Aa 
dokładniejszym, nie liesąc żadnej prowizji. 
1011 1-7 


% 


wszys 

o kursie dziennym naj 

P Jake dobrą | pewną lokację jaleen. 5 r uż 
i i koronowe, | %"/e pożyczkę krajową galicyjs 

rk TĘ Mpstażnaó, Aj, pożyczkę kraj. gal. koronową, 

50 sty hipoteczne premjowane, ; 0 pożyczkę propinacyjną galicyjską, 

Aojo listy Towarz. kredytowego ziemskiego, erozji R: z b. 

Ahh „ Banku krajowego, Aiae połyczkę węgier. kolei państwowej, 
a), listy Banku krajowego, 4° . »,., propinacyjną węgierską, 
ROM obligacje komunalne Banku krajowego, 40/, węgierskie obligacje indemnizacyjne 

x | wszelkie renty austrjackie | węgierskie, 


i iany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
kige lepap ma m ea A najkerzystniejszych. S8 


i i jmuje od P. T. kupujących wszelkie ano, 
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od x. 
a luż płatne miejscowe wartościowe, tudzież zapadle logi za got > kh. ber 


apie. ) € 
wszelkiego potrącenia; <A zamiejscowe, jedynie za i am 


Do efektów, u których wyezerpały się pony, destarcza 


ku kuposewych, za zwrotem 
osztów, które sam ponosi. 


ARZASANAIMEKKRANKKM 
X TRUNNNNIEA|NNNNNNIMNIE 


Wydawca i odpowiedzialny xa redakcję Adam Krajewski. 


KRKKUNKNAUKUKANNNAKNKONRNKAKNANANKKKNNRNANKKK ZZA 
Papier s fabryki ozerlańskiej. 


DZIENNIK POLSKI s dała 18. Merea 1896 r. 


rządcy 
na jeden większy lub kilka feiwarków 
w kraju albo w Rosji przyjmie od 1. lipca 
1896 rutyzowany agronom. Studja uni- 
wersyteckie i dłngeletnia praktyka za- 
graniczna. — Kaucja. 1377 1—1 


Zgłoszenia do L. 547. jmuje Centr. 
Bióro Ogłoszeń, Lwów opernika 11. 


stołowe wc 


1 litr 48 et. 
poleca handel 


D. T. Wineklera Syna 
1269 Lwów, ul. Teatralna 7. 1—8 


Detsenie. 


Mam zaszczyt podać de wiadomości 
Szanownej P. T. Publiczności, śe mą 
dotychezacawą pracewnię krawieską prso- 
niesłem ped |. 8, plae Marjaski, wchód 
ed uliey Krętej, w kamiesioy Jaśnie 
Wgo Barona Bruniekiego i wykenuję i na- 
dal wszelkie robety z matoryj jak- 
aajlopszych według eatatnio; 
mody. 

Ponieważ lokal ebeony jest od po- 
*rzedniego zmaczmie tańszym prze- 
t> jestem w meżnośei wykonywać wszQl- 
zle zamówienia jak majtamioj. 

Z wysokim szacunkiem 


F. Głodziński. 


prz 


ln = pi===onhug] 
Kościelne świece woskowe 


PASCHAŁY 


białe i ozdobnie malowane kwiaty do 
świec, oraz główny skład najlepszych 
śmieo atearynowyeh 


APOLLO 


poleca najtaniej fabryka świece i bli- 
chownia wosku 


Fryderyka Schubutha 
Lwów, Rynek 45. 


Hiaudcl załeżeny w r. 1789, 


Szezegółows senniki świece i herbat 
na żądanie opłatsie. 1171 1—2 


Snszone grzyby same ozapeczk! prześliczne | ___ 


4 


i 


"RAN, 
Gibt in mehr als 70,000 Artikeln anf jede 
Frage kurzen und richtigen Bescheid. 
NOZ tbat- he aea 


MEYERS 


dea 


allgemeinen Wissens. 


r 
„Von allen nützliehen Büchern kenne 

ich kein so nnentbehrlichea wie dieses,“ 

(Dr. Jul. Rodenberg.) 


Veriag des Bibliographieohen Inatituts In Leipzig und Wien. 


Księgarnia i skład nut 


G. CENTNERSZWERA 
Warszawa, ulica Marszałkowska 143, 
ogłasza, iż najpeczytniojszege dziś autora 


Wincentego hr. Łosia 


kład główny : we Lwowie: u Gubrynowicza 1 Schmidta 
m 3 w Krakewie: u Gobethnera i Sp. 


OBUWIE 


dla dam, mężczyzn i dzieci 
poleca 1376 1—? 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowio, place Halicki I, 8. 


HERBATĘ 


e e "fa. kl. 22 
1, kl. zł. 1:60 


poleca jedynie 


©. T. Wincklera Myn 


— Pan o! Par mnie obraziłeś, uprze« 
dsam pana, że te pachnie 
— Tak? Te świetnie, 
nie nie ezuję, — mam katar... 


sosnowe i świerkowe jednoroczne 
po cenie 50 centów za 1.0060 sztuk 
ma na sprzedaż zarząd dóbr Dere- 
wnia (poczta  Turynka, telegraf 

ółkiew). 1286 1—1 


Majątek ziemski 


Ea TRAWA MIODOWA 
w dobrej glebie i w korzystnem 


położeniu pod Przemyślem z gorzel- (Holcus lanatus) 


nią parową z wolnej ręki zaraz de własnego zbieru z obszaru dworskiego 
sprzedania. 1285 1—3 BRerówna rasienie świeże i powno na 


: t grunta sucha lub mokre, zupełnie liche, 

Wiadomości udziela dr. Fr. Do-|na pastwiska wyberna roślina raz zasiana 
liński, adwekat w Przemyślu. trwa kilka lat. Jeden Korzec wraz 
Robotników dworskich, polnych, do 


s workiem kosztuje 4 zł w. m., przy 
torfu, buraków, cnkrewni, fabryk, 


zakapnie naraz 1Q© korcy dodaję się 
korzee bezpłatnie. Na wagą 100 kilo 
proszę wcześnie zamawiać, 12/0 Lwów, nl. Teatralna 7. 1—4 
Mam majątki większe i mniejsze 


80 zł. Zamówienia nskutecznia J. Bul- 
do sprzedania lub wydzierżawienia, O LEGG 


miewiez, skład nasion w Bochni. 
i in l i k założ 8. 
Biuro KRASICKIEGO w Jarosławiu. Dom Kawy I kantor wymiany pod firmą : 
Poezta, stanja kolejowa, telegraf tamże. 


August Schellenberg i Syn 


Lwów, ulica Karola Ludwika liczba I, 
w gmachu dyrekcji galie. saw" kredytowego ziemskiego 
poleca 


PROMESY 


do ciągnienia 1. kwietnia 1896 r. na 4'), losy Regalacji 
Oisy po złr. 3'325 wraz ze stemplem. 


Mg” Główna wygrana 100.000 złr. w. a. "TBH 
LOSY na spłaty miesięczne. 


pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“; prenumerata 
roczna 1.70, na prowincji 1.80. 1621 1—? 


AOOKICIOKIOKIOICIOKIXCIOKIKOJCIOŁ KKA R 
Galicyjskie akcyjne 


TOWARZYSTWO HANDLOWE 


Lwów, ul. Jagiellońska 3, II. piętro 
poleca do siewu wiosennego: 


Wszelkie nasiona i zboża 


tudzież 


NAWOZY SZTUCZNE 


z gwarancją składników ehomieznych 
pod bezpłataą dla odbiorców kentrolą rolniczej stacji doświad- 
czalnej w Dublanach. 
Dostarcza do wszystkich stacyj kolejowych całymi wago- 
nami: kakurudzy, jęczmienia, ewsa i grysu, jakoteż węgla 
kamiennego. 1267 1-7 


wyśmienitą Souchong 
Wysiowok 


a Marysiu! tylke emyj porządnie 


rybę 

— Ależ, preszę pani, po oo mista 
bym oebmywać? przecież eałe życie 
w wctdzie siedziała | 


Jeszcze krótki czas 


można destać rozmaite meble za 
bardzo tanią senę. 


A. LUFT 


Lwów, ul. Halicka 7, I. piętre ed 
godziny 9—1 przed południem i od. 
3—6 po południu. 


Najlepsza 
Masa woskowa 
i Pasta krajow 


z prawdziwego wosku 
wyrabiana, lepsza niż wszelkie wyroby 
zagraniczne t. z. francuskie 
poleca taniej niż wszędzie 


©. T. Winekiera Syn 
1372 Lwów, nl. Teatralna 7. 1—5 


Wysyłki na prowincję uskuteczniam od- 
wrotną pocztą 3 razy dziennie. 


SANTAL oe MIDY 


Utrzymuje na składzie : 
Lokomobile, wszelkie maszyny rolnicze, 
sikawki i przybory pożarne. 
JOOK 


Lo o o d oboo deoo doood oeod 


Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


We Lwowie w apt. pp. Mikelascha, 
Waewiórskiezo, Ruekera,  Sklepińskiego 
Beisera i Kbrba ra. 3 1—7 


CRATRE E E S E FE 
Galicyjski Bank Kredytowy 
począwszy od dnia L Lutego 1890 r. 


wydaje 


4% Asygnaty kasowe 


D 
S 


wyesły następujące powieści: 

Dzisiejsze małżeństwa e s - 1 tem, rs. 1 kop. 80 
pea małżeństwa . i a 1% i » w 
Hrabia — Starosta, II. wyd. EA z 30 dniowem wypowiedzeniem i 
Jędrzek, 189% . ; Age ZAL ga 80 gd 

noskoczka, 1893 . ' Wy 2? p 40 ! 
Wezorejsi, serja L, 1892 . y Elar 441550000 s 
Nokturn Szopena, 1892 . x . . tadbcg: m l a 20 Q 
Tajen nioa 5. pe węgierskich hurasów, 1893 We mda al 2 0 , 
Z różnych pułków, 1898 . i z s abe a r 
Ry ASD Aż chy doń p rk , 4 8 dniowem wypowiedzeniem, 

Goa, wów 4 v A 5 om, rs. | — Ą k 4 3 
Swat, 1896, Lwów, Jakubowski & Saaurokies 0 9. r BRE wszystkie zaś znajdujące się w p a'h pó 
Zięeiowie domu Kolan ie, 5, Warszawa, II. wyć. a — : : Ą rog? n 
Nanósya życia: Hrabina, 1895, Warszawa . „AT e ESEE Ej „z 90 un EL Mala 1890 r. po 4'| 
s, (»,, Aktorka, 1896, Warszawa KU afw — oda paoząwizy o nis : ja 1 i 
High-life Dekter, 1898, Lwów . > aŚlę 5%, 7 Z 2 s 30 dniowa terminem wyp Awiedzenia. 
Przy uaszych dworach, 1896, Warszawa | lasi nadia = A J 
Wozerajsi, serja II., 1896, Warszawa . E RSW se Ana l Uwów, dnia 31. Stycznia 1890. 1008 1—7 
De nabycia we wszystkich księgarniach Królestwa i Galicji. ù Dyrekcja 
u 


©) 


> 
4 TPrzedrnk nie będzie płacony). 


= Z Drukarni „Dziennika Połykiego* pod zarządem Franciszka Kattnara. 


STER EEE W ICAO) 
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